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Program 

święto ca.lego na:rodu polskiego! 
uroczystości w Łodzi Dzisiejsze uroczystości w stolicy 

Sadz. 9 - Nabożeństwa w świątyniach 
lgłtQliekich dla dziatwy · szkół powszech
.n-ych. 

Godz. 10 - Nabożeństwa w tychże 
lwiątyniach dla młodzieży szkół średnich. 

Godz. 10-11 - Nabożeństwa w świą
qniach innych wyznań • 

Godz. 11 - Uroczyste nabożeństwo w 
Katedrze tw. Stanisława Kostki. 

Godz. 12 - Przybycie sztafety kolar
dtrlej z Praszki na plac katedralny. 

Zrzeszenia i korporacje, biorące udział 
w nabożeństwie w Katedrze św. Stanisła
wa Kostki, proszone są o przybycie do Ka 
tedry najpóźniej o godzinie 10.30. 

Łódź, w maju 1S29 roku. 

Uroczystości 3 maja rozpoczną się w 
Warszawie nabożeństwami. 

O godz. 9-ej rano odbędzie się solenne 
nabożeństwo w kościele archikatedralnym 
św. Jana, dokąd przybędzie P. Prezydent 

Odznaczenia w sądownictwie 
Prezes Bełiyński udekoroivany orderem Odrodzenia Polski 

Godz. 12 - Defilada. 
Godz. 15 _ Rewja sportowa w Heleno- Wczoraj o godz. 12-ej w pmudnie p. kręgowego w Łodzi, Bzowskiego K., pre-

wie, organizowana przez Wojewódzki Ko- minister Sprawiedliwości, Stanisław Car, zesa S. O. w Wilnie, Krótkiewicza Wł., 
mitet Wychowania Fizycznego i Przyspo- dckonał w gmachu ministerstwa uroczy- prezesa S. O. w Tarnowie, Obertyńskiego 
cobienia Yvojskowego. stej dekomcji Krzyżem n:omandorskim St., prezesa S. O. we Lwowie, Płaskiego 

Orderu O~rodz~mia Polski: prezesa S. O. w Włocławku, ~rzemyckiego 
Godz. 16 - Zawody pływackie i poka- Batycl-iego 8t., naczelnika "rydzfału) , W„ prokuratora S. O. w Lublinie, Starkie 

W Ligi Morskiej i Rzecznej w Rudzie Pa- .Korsa.ka n., sędzie1;·o Sądu Najw .. Miszcw wiem A., prezesa S. O. w Złoczowie i Swo 
bjanickiej. skiego W., sędziego S. N., Semils!<lego W. body W., prokuratora S. O. we Lwowie. 

Godz. 17 - Uroczyste posiedzenie Ra- R., prokuratora S. N., Sekutowicza B., Powyższe ordery zostały nadane dekre 
<il' Miejskiej. prezesa Są.du Apel. w Lublinie, Lewan- tern Prezydenta Rzpłitej z dnia 10. 11. 

Godz. 17 - Koncerty w parkach miej- dowskiego Z., prokuratora S.<µlu A:!_:?el. w 1928 r. za zasługi, położone na polu orga-
lkich. Katowicach, Przyłuskiego J., prok. S.A. w nizacji i administracji' sąoownictwa, oi:az 

Godz. 20.30 - Uroczyste przedstawie- Wilnie, Bełżyńskiego St., prezesa Sądu O· na polu pracy społecznej i narodowej. 
me w Teatrze :Miejskim. Daną będzie 
premjera sztuki fantastycznej w 7-miu 
obrazach „SEN'' Felicji Kruszewskiej. 

P. Prezydent w Gnieźnie 
będzie brał udział 

w prace.sji Bożego Ciała 
Dzień 30. bm. - Święto Bożego Cia

ła spędzi pan Prezydent Rzeczypo.spoHtej 
w Gnieźnie. 

Witajcie, brac. a Łotysze! 
• • 

przyJęc:ae łotewskiej w Warszawie Serdeczne delegacji 
Wczoraj rano przybyła do Warszawy O go<lz. 1-ej w południe przyjęci zo-

delegacia łotewska w składzie wicemar- stali na audjencji przez p. Prezydenta 
szałka sejmu łotewskiego Kwiesisa oraz Rzeczypospolitej, któremu wręczyli wielki 
naczelnika wydziału państw bałtyckich w łańcuch najwyższego orderu łotewskiego 
ministerjum łotewskiem p. Muntersa. Trzech Gwiazd. Następnie o godz. 1.30 

Rzeczypospolitej w otoczeniu członków 
domu cywilnego i wojskowego, rząd in 
corpore z premjerem świtalskim na cze
le, korpus dyplopln.tyczny, delegacje sto
warzyszeń i organizacyj społecznych itd. 

O godz. 10-ej r. po nabożeństwie w Ka
tedrze na pl. l\4arszałka Piłsudskiego odbę 
dzie się rewja wojska. 

Defiladę przyjmować będzie P. Prezy
dent Mościcki. 

PRZEDSTAWIENIE GALOWE. 

W teatrze Wielkim o godz. 8 wiecz. od
bęzie się specjalne przedstawienie galow-e, 
na które złożą się od ro.ku niegrana Mo
niuszkowiczowska opera „Verbmn N~bi
le" oraz balety .„Szopenjana'' i L. Rogow
skiego „Kupała" pod dyrekcją kapehni· 
strzów Dołżyckiego i Górzyńskiego. 

PRZEDSTAWIENIA ;DLA tOLNIERZ'f. 

żołnierze garnizonu warszawskiego bę
dą obecni na przedstawieniach w teatrze 
Narodowym i w „Domu żołnierza" oraz w. 
12 kinach. 

ILUMINACJA:; 

Wieczorem gmachy państwowe ł mfo.,.. 
skie będą iluminowane. 

N a wszystkich domach państwowych i 
prywatnych wywieszone będą chorągwie. 

Ostatnia twierdza 
powstańców 

poddała się wojskom Callesa 
Tam z prastarej katedry gnieźnieńskiej 

wyruszy procesja prowadzona .przez księ
dza biskupa. 

Pan Prezydent weźmie udział w pro
~esji w towarzystwie swego kapelana ks. 
prałata Bojanka oraz świty domu cywil
nego i wojskowego. 

Na dworcu oczekiwali delegatów Ło- p. Prezydent podejmował delegatów śnia
twy wiceminister spraw zagranicznych daniem na Zamku, o godz. 5-ej pop. od
Wysocki, wicemarszałek Sejmu p. Dąbski był się na cześć delegatów w sali konfe
poseł łotewski p. Nuksa z personelem ca- rencyjnej M. S. Wojsk. podwieczorek z DOUGLAS (Stan Arizona) 2. 5. Zło
łego poselstwa i attache wo}skowym. Woj- udziałem wielu oficerów, wydany przez żony ze 1500 żołnierzy garnizon wojsk 
sko reprezentował komendant garnizonu ministra spraw wojskowych, którego za- powstańczych w Aquaprieta, ostatniej 
pułk. Wieniawa-Długoszowski. stttpował wiceminister gen. Konarzewski. twierdzy· powstańczej, położonej na grani-

Tegoż dnia odbędzie się również po
ń'i~cenie i odsłonięcie pomnika Bolesła
wu Chrobrego. 

Nowe zab'U.!"zenia 

0 godz. 11-ei delegaci przyjęci zostali W czasie podwieczorku delegazja ło- cy północnej Meksyku poddał się w dniu 
przez ministra Zaleskiego poczem udali tewska ofiarowała wojsku polskiemu oko- dzisiejszym wojskom rządowym. Dowódcy 
się na grób Nieznanego Zołnierza, gdzie I ło trzech tysięcy medali pamiątkowych z gen. Caravecowi rząd meksykański ofia. 
złożyli wieniec. wojny o niepodległość. · rował amnestję. 

w ł-Hszp-anji 1 ~· ...... ,„;,~7"" 
HENDA YE 2. 5. - Z Barcelony nad

chodzą wiadomości o nowych zaburze-
niach. 

W cżoraj rano wybuchły na moście 
dwie bomby, które zburzyły most. 

Równocześnie uległa przerwie całko
witej komunikacja telefoniczna, gdyż głów
ny kabel uszkodzono w kilku miejscach. 

Bliższych szczegółów narazie brak. 

. Gwałtowna śnieżyca 
przy 4 stopniach mrozu 

OSLO 2. 5. - Od wczoraj szaleje w 
Norwegji gwałtowna burza śnieżna przy 
temperaturze 4 stopni poniżej zera. 

W niektórych miejscowościach opady 
lnieżne są tak obfite, że warstwa śniegu 
dochodzi jedneg-o metra grubości. 

P~~if UL+ PIGT~KOW$~DtłD 
VI czasie 'eksplozji dozorca domu stracił dwa palce 

Władze policyjne prowadzą ·energiczne cłochoozenie 
Dziś w nocy otrzymaliśmy s~nsacyjną Kilkoro bawiących się na podwórzu 

wiadomość o znalezieniu 3-ch bomb w je- dzieci znalazło w słomie trzy nieznane 
dnym z domów przy ul. Piotrkowskiej ko· prmdmioty, któremi cała gromadka za-
ło rogu Radwańskiej. częfa się bawić. 

Ze względu na spóźnioną porę ograni- Dozorca domu, spostrzegłszy w rękach 
czarny się jedynie do podania samego fak- dzieci bomby starego systemu, odebrał je 
tu, szczegóły zaś wypadku omówimy w ju dziatwie i przyniósi do domu. 
trzejszym numer~ Tutaj, po wielu wysil~ch, wysypał 

WecUug danych, jakie zdołaliśmy uzys- proch z jedRej z bomb i próbował wystrze 
kać do chwili oddania iwmeru na maszy-, lić zapalnik. 
uę (godz. 2 w n~cy) spl'3.Wa znafozlcruu W pewnym momencie, przy manipulo-
bomb przedstawia się następują.eo: waniu koło zapalnika, nastąpiła eksplozja.. 

Skutki wybuchu były okropne: ogłusz'!l 
ny dm:orca padł na podłogę, zalewają~ si~ 
krwią. 

Zawezwane natychmiast pogoto;·:k 
stwierdziło rany szarpane ręki i urwanie 
dwóch paków. 

Rannego, po nalożeniu opatrunku, po-. 
zostawiono na miejscu. 

Policja. prowadzi doch<Xlzenie w eelll 
stwienłzenia, skąd wzięły się bomby na. 
~owanej posesji. 
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14 1łyc i OO raiinyc Podatek od kawalerów 
i bezdzietnych małżeństw 
wprowadzono na Ukrainie 
RYGA, 2.5. „Komunist" donosi, że ra· ~broczyło krwią ulice Berlina rla komisarzy ludowych Ukrainy Sowiec· 

kiej wydała dekret wprowadzający spec· 
jalny poclatek na nieżonatych i bezdziet· 
nych. &acięte wałki na barykadach zakończyły się dopiero po północy 

Opodatkowani będą wszyscy nieżonaci 
obywatele w wieku ocl 25 lat oraz rodziny 
nie posiadające dzieci po roku małże6-
stwa. Według obliczeń komisarjatu skar 
hu podatek ten przyniesie skarbowi około 
miljona rubli rocznie. 

BERLIN, 2.5. Zaburzenia wczorajsze 
w ciaO'U wieczora i nocy przybrały bardzo 
powa:Żny charakter. Komuniści ustawili 
na ulicach prawdziwe barykady, wyrywa

ci w tych domach, widząc, że nie zdołafo 
ujść nawet po dachach, zdecydowali się 
wyjść na ulicę, gdzie przyjmowani byli 
przez policję rozkazem: „Ręce do góry'', 

następnie rewidowani i odprowadzani do 
aresztów. 

W c~Jym Berlinie panuje dzisiaj powa
żne wzburzenie i zdenerwowanie. 

jąc szyny tramwajowe, przewracając at~- !!!l"""~§l~ws~-~...,~-~·~~~~c~~~·~·~·~..,...~~ą~i&iltiWWW~~~"'""~~-™~~=~2~•~• ~IL'i!l!iliO~ilili!~•~'*'!'!ll™~!!!!™~w~~~w~!!!!!!!'!~+~~· 
tomobile ciężarowe i rozbierając baraki. 
Barykady te zdobywała policja dopiero po 
licznych atakach. Jeden z oddziałów woj 
sk01Wych, wezwany do odparcia tłumów, 

Pisma sowieckie wskazują jednakże na 
trudności związane z wprowadzeniem te
go podatku w życie, gdyż według kodeksa 
sowieckiego zawarcie małżeństwa oraz 
rozwody są tak łatwe, że niepodobna usta
lić, kto jest żonaty a kto nie i do kogo na
'eży dziecko. (ATE) 

odmówił posłuszeństwa. 
W dzielnicy północnej komuniści obsa

dzili całą ulicę Koeslin-Strasse, zabaryka
dowując ją ze wszystkich stron i trzyma
jąc się tam do późnej nocy. Oddziały po
iieji, które próbowały wkroczyć w ulicę, 
przyjęte zostały gęstym ogniem rewolwe 
row~'m i kamieniami. Demonstranci po
rozbiJali i pogasili wszystkie la tar!' ie u
liczne tak, że walki toczyły się w ciemno
ściach. Policja zmuszona była sprowa
dz:iG automobile z reflektorami, któ„ymi o 
świetlała fasady domów, by wykryć okna 
z ht<'Iych p<tdały strza.}:.r. Niebawem mu 
siano sprowadzić także samochorl'r pan
cerne. W dwóch miejscach samochody 
pa• ·c::-:~·nc wprowadzono do akcji. 

Zr.k donoszą dzisiejsze dzienniki µoran
ne, ilość ofiar stwierdzonych dotychczas, 
wynosi 14 zabitych i ponad 100 osób ran
nych, w tern 9 ciężko kulami rewolwero
wemi Ilość osób aresztowanych w ciągu 
dnia wczorajszego wynosi rekordową, jak 
na Berlin cyfrę 1000. 

Po zdobyciu przez policję ulicy Koeslin
Strasse oddziały policji zaczęły przeprowa 
dzać rewizję w domach. Komuniści, ukry 

Krwawy maj w Kownie 
2 policjantów i 8 robotników zabitych 

WILNO, 2.5. P1zebieg uroczystości ro- Tłum odpowiedział salwą rewolwero-
botniczych w dniu 1 maja był w Kownie wych wystrzałów, 2 policjantów oraz 8 ro 
bardzo krwawy. Rząd litewski zakazał botników zostało zabitych. 
wszelkich demonstracyj komunistycznych Liczba rannych dochodzi do 25. 
i socj:;i.li~tyczn_Ych. Mimo .to wczora) w Aresztowano około 170 osób. Ostate-
Kowme I .okolicy o?b:~'"łY _się o_lb~zy;uie de cznie po przeprowadzeniu większych od
m~nstr~cJ~ komumstow i socJa~IStow: Na działów policji i wojska z karabinem ma
głowneJ ulicy Kowna z;br~ły się. t~siącz- szynowym udało się rozpędzić demonstran 
ne, tłumy d~~onstran~ow rnbotmk?w, do tów, którzy po większej części schronili 
ktoryc~ pohcJa, uzbroJ?na w kar~J:i~y ~a I się do bocznych ulic. 
tychmiast po wezwamu do rozeJScia się 
zaczęła strzelać 

Sa1nozwańczy Car Michał 
został przez bolszewików skazany na śmierć 

RYGA, 2.5. z Charkowa donoszą, że w zachowanie się „cara Michała" podczas 
Humaniu zakończył się proces samozwań procesu. Nie udzielał on żadnych odpo
czego „cara Michała" i członków jego or- wiedzi na pytania sądu i przez cały czas 
ganizacji. zachowywał milczenie. 

Samego „cara", którego prawdziwe na- Ponieważ władze obawiały się ekscesów 

Kontrrewolucja w teatrze 
MOSKWA, 2.5. Prasa sowiecka roz. 

poczęła gwałtowną kampanję przeciwko 
słynnemu Teatrowi Artystycznemu i dy
rektorowi Stanisławskiemu. 

Zespołowi teatru zarzucana jest kontr
rewolucja, która ujawnić się miała w u
dziale kilku artystów w chórach cerkiew· 
nych, w nienależeniu do partji komunisty 
cznej i w uszkodzeniu portretów Marksa, 
Lenina i Stalina, które były wywieszone 
w kuluarach teittru. Stanisławskiemu za.
rzucany jest brak nadzoru nad prawo· 
myślnością polityczną. zespołu oraz prze
kazanie wszystkich swych uprawnień 
bratu, który podobno nie ukrywa swych 
przekonań monarchistycznych. 

zwisko brzmi żmurczuk, oraz trzech wło- ze. strony włościan, którzy gromadnie 
ścian, najbliższych jego współpracowni- przybyli na proces do Humania, „cara Mi
ków skazano na karę śmierci, resztę zaś chała" i innych skazańców wywieziono 

~!!1!!!!!!!!!!1!!!!'!!!!11!!!!~1!!!!!!!!!!!11!!!!~1!!!1!!!!!~~~~1!!!!!!!!~~ oskarżonych na długoterminowe więzie- pod silną eskortą do Kijowa, gdzie ma być 

„Wieczerniaja Moskwa" uprzedza, iz 
obecna sytuacja w teatrze będzie mogła 
mieć dla wielu artystów fatalne skutki, 
gdyż władza sowiecka nie zawaha się 
przed ukaraniem kontrrewolucjonistów 
bez względu na ich talent artystyczny. 

Ciągnienie dolarówki 
Gwałtowne burze w Ameryce 

NEW-YORK, 2.5. Według nadeszłych 
eu· wiadomości, w całej południowej części 
Stanów Zjednoczonych szaleją gwałtowne 
burze, które wyrządziły kolosalne straty 
tak w ludziach jak f w materjale. W mie 
§de Chesley w stanie Arkansas poniosło 
śmierć 70 osób, kilka set jest rannych. 

Wokolicach Clone w stanie Georgia zo 
stało zniesionych kilka wiosek murzy6-
~kich. Zabitych jest 40 murzynów~ 

nie. wykonany wyrok. (ATE) 
Wielki~ wrażenie na ludności wywarło I Wygrane 5-procentowej premjowej poży. 

czki dolarowej serji 11-giej). 

Rozbrojenie idzie jak po grudzie salrk~~~~r!~~~j~ajj~J~t~~s~~:z;~:;b-: 
P „ t kł „ • t • ł • k f • • przy ul Ryn1arskiej w Warszawie, odbyło ans wa ocą Się O erm1n przysz ej OD ereDCJI się ciągnienie wygranych 5-procentowej 

GENEWA, 2.5. Kwestja wyznaczenia wnioski co do terminu zebrania się komi- pożyczki dolarowej serji II. 
daty przyszłego zebrania komisji przygo- sji przygotowawczej. Anglja będzie się Przy stole prezydjalnym zasiedli: prze 
towawczej międz.ynarodowej konferencji starała lipcowy termin odroczyć wskutek wodniczący - wicedyrektor urzędu poży
pokojowej niespodziewanie dziś uległa pe- zmiany rządu, który się wyłoni dopiero po czek państwowych p. Witold Szczelik, 
wnemu zwrotnemu punktowi. vybor::;,~h df' n-'rL.n.-.entu. Nie wiadomo, przedstawiciel tegoż urzędu, p. Antoni 

j~i ten rząd będzie i jaką będzie chciał St:i·zemiński, przedstawiciele miasta pp, 
Jak wiadomo, przyszłe posiedzenie mia- zastosować taktykę w kwestji rozbroje- Kłyszewski i Rąbalski, rejent p. Szymań. 

ło się odbyć w lipcu, a najdalej w sierpniu · 
1 

ki. 
Wybuch Pocl•sku nia. ski, protokółował p. Janusz Chmie ews 

Dziś wskutek sprzeciwu przedstawicieli Najprawdopodobniej najbliższe posie- Wygrane padły: 
zabił ll·Jetniego chłopca szeregu mocarstw nic doszło do porozu- dzenie komisji przygotowawczej między- S.OOO dolarów na Nr. 081975• 

mienia w sprawie wyznaczenia terminu narodowej konferencji rozbrojeniowej od 3•
000 

dolarów na Nr. 779700. 
BYDGOSZCZ 2. 5. - Wczoraj wie- obrad komisji. będzie się dopiero po jesiennej sesji Rady Po 1.000 dolarów na N-ry: 170943 

ftorem wydarzył się w Osowej Górze Delegat Angli oświadczył, iż w środę Ligi Narodów, która zajmie się również 688209, 146386, 838027 i 316288. 

~dB~~~~ątra~~eyw~adekkM~ _niaipioisikidizieini~~kiom~~ijii~piriz~~sitaiw~iisiwioije~1i.ninieimiiik~w~~itijiam~iizibiroi3i·ei6i.~~~~~ij ~500d~uów:~8l~WU11Af4fil9 ?<>Ciągnął za sobą śmierć 11-letniego Ja- !! 239627 795013 501084 800136 793089 
Iła Kuleszy. KINO SPÓŁDZIELNI 194037 069972. Chłopak bawią się w lesie, wygrzebał p

0 
100 dolarów: 463260 416354 350932 

:P: ziemi niewystrzelony pocisk artyleryjski ·Pracowników Państwowych, ·Komunalnych i Społecznych 406008 882558 l04567 693409 243405 
który w pewnej chwili wybuchł i poranił w ŁODZI, ul. Sienkiewicza Nr. 40. Tel. 41-22. 3 875262 513677 543193 643089 509238 
~o śn_:iiertelnie. . 554444 9~9655 373993 821479 177304 

Wezwane pogotowie przewiozło chłop- Dziś i dni następnych 255469 805336 131230 620356 719144 
ca do szpitala, gdzie wktótce zakończył T • • c d Je D~bJJ•DJ•e 080366 727607 867795 756307 119985 
życie. a•emn1ca yta e I W " 945902 ·12182s 311019 210986 10149s 

C d • ~ 119339 023445 321919 867747 155747. eny Spa aJą Potężnny dramat w 12 aktach z czasów panowania caratu na ziemiach Polskich 
470514 87

2611. 
narazie tylko w Sosnowcu W rolach głównych: Marja Jacobini, Natalja Lisienko, Gabrjel Gabrio, Razem 57 wygranych na sumę 25.000. 
SOSNOWIEC 2• 5. _ Komisja sta- Antoni Pointner, An~elo Ferrari i in. dolarów. 

tystyczna przy inspektoracie pracy w So- Następny program: KOBIETY NA ŚLISKIEJ DRODZE. W rol. !l-ł.: Igo Sym, Vivian Gibson i in. Następne ciągnienie 1-go lipca 
snowcu, ustaliła, że koszty utrzymania w Początek seansów w dni powsz.ednie, w wyjątkiem ~obót, o g. 4 p. p. zaś w soJ;>o:y, ni;dziele 
kwietniu w porównaniu z marcem zmniej- święta o g-. 12 w poł. Ostatm seans o godz. 10 w1ecz. Na 1-szy seans ceny mieJSC zniżone. 
szyły się o 2.32 proc. 
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Kino DOM LUDOWY 
PRZEJAZD 34 

Dziś i dni następnych! 

--== Przepiękny film = 
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Pot. ROMANS CÓRKI 
KRÓLEWSKIEJ 

(Księżna Luiza Koburska) 
Historia tragicznej miłości 

W roli gł. słynna artystka ERNA MORENA 

Ceny miejsc: W dni powszednie na wszrtkie 
seanse, zaś w soboty, niedziele i święta od 
~1-3 pp. Im. 75 gr„ II 40 gr., III 30 Q'r. I 
W soboty, niedziele i święta od godz. 3 pp. 
I miejsce 90 g r., II m. 50 gr. III m. 40 gr. 

W poniedzałki kino czynne. 

Najnowsza i najpotężniejsza produkcja 1928-29 r. 

f: Jego najniebezpieczniejsza 
przygoda 

GIEl.DA 
DEWIZY: Holandja 358.60, Londyn '3.28~'._ 

N~~ Jork 8.90, Paryż 84.86, Praga 26.38~~) 
Szwajcarja 171.85, Sztokholm 238.89, Włocht-
46.75, Wiedeń 125.23. 

Dolar gotówkowy w obrotach pozagiełdo
wych - 8.92 i pól. Rubel złoty - 4.61. 

p APIERY PROCENTOWE: 7-proc. poż. st;a., 
bilizacyjna 92.00 (zł. 818.80), 4-proc. poż. inwe
stycyjna 101.50-102.25, 5-proc. państw. poż. 
premjowa dolarowa 75.00-71.00-72.25, 5-proe. 
konwersyjna 67.00, 6-proc. poż. dolarowa 84.50. 
(zł. 752.75). • 

AKCJE: Bank Dyskontowy 122.00, Bank Pol 
ski 164.00-163.25-163.50, Bank Zw. Spółek Za-. 
rokowych 78.50. • 

z pożyczek państwowych mocniejsza 4-proe. 
premjowa inwestycyjna, słabsza 5-proe. premjo
wa dolarowae 



Dnia 3 maja r. 1791 padły w Warsza
wie uroczyste słowa, które ciężai·em swo
im przeważą to wszystko złe, co przez 
przeciąg kilku stuleci zrodziły w Polsce 
rządy stanowe. 

Uznając - mówią na wstępie twórcy 
Konstytucji 3 Maja - iż los nas wszyst
kich od ugruntowania i wydoskonalenia 
Konstytucji narodowej jedynie zawisł, 
długiem doświadczeniem · poznawszy nda
wnione rządu naszego wady, a chcąc ko
rzystać z pory, w jakiej się Europa znaj
duje, i z tej decydującej chwili, która nas 
samym sobie wróciła, wolna od hańbią
eych obcej przemocy nakazów, ceniąc dro 
lej nad życie, nad szczęśliwość osobistą 
~gzystencję polityczną, niepodległość ze
wnętrzną i wolność wewnętrzną narodu, 
którego los w nasze ręce jest powierzony, 
chcąc na błogosławieństwo oraz na wdzię
czność współczesnych i przyszłych poko· 
leń zasłużyć, mimo przeszkód, które w 
nas namiętności sprawo'7ać mogą, dla de
bra powszechnego, dla ugruntowania wol
ności, clla ocalenia ojczyzny naszej i jej 
granic - z największą stałością ducha 
niniejszą konstytucję uchwalamy". 

Przyczyna upadku Polski tkwiła w we
mętrznym, tak politycznym, jak i społe
tznym ustroju państwa Egoistyczna 
szlachta podporządkowała swoim inter~
som inne stany. Zapomniano w samolub
stwie, że ojczyzną nie jest jeden tylko 
stan, że w dobrobycie mieszczan i chło
pów mieści się równocześnie i bogactwo 
ealego państwa. Chłop żył w poniżeniu 
JM)d pańszczyźnianym batem ekonoma, u
rtawy gubiły mieszkańca miast. Więc 
czyż można było od nich wymagać, ażeby 
'.i::och~.li i własną krwią bronili tę Ojczyz
oę, która nie matką im była, ale macochą. 

Ifonstytucja Majowa jest dowodem, 
ł.e zrozumiano ogrom wiekowej niespra
wiedliwości. Jest ona zadośćuczynieniem 
m niepomieme krzywdy obu upośledzo
nych stanów: mieszczańskiego i chłop
Akiego. 

Czwarty artykuł Konstytucji gwaran
tuje włościanom opiekę państwa i jest pi-er 
wszym krokiem do ich uwłaszczenia. 

Również i stan średni otrzymuje sze
reg nowych praw, mogących być funda
mentem jego przyszłego rozwoju. 

Dzień Trzeciego Maja - kiedy to po 
raz pierwszy reprezentanci wszystldch 
stanów: szlachty, mieszczai1stwa i włoś
ciaństwa, zgodnie stanęli obok siebie i w 
świątyni, przed obliczem Wszechmocnego 
poprzysięgli wspólnie bronić Ojczyzny -
powinien być szczególnie drogi naszemu 
mieszczaństwu. 

Dotychczasowe prawa krępowały w zu· 

czasie, kiedy mieszczanin angielski zasia
da w Izbie Gmin, gdy mieszczanin włoski 
tworzy swoją pracą dobrobyt ojczyzny, u 
nas, stan średni nie posiada żadnego zna
czenia. 

Dopiero Konstytucja Majowa ziściła 
marzenia Staszica, Dekierta i Kołłątaja 
albowiem, potwierdzając „Ustawy o pra 
wach miast" z dnia 18 kwietnia 1791 r . 
gwarantuje mieszczanom pełnię rozwoju. 

Dalsze wiekopomne reformy Konstytu 
cji wprowadzają. ważne zmiany w ustro 
ju politycznym kraju. 

Polska - co zresztą leżało w inłeresk 
mocarstw ościennych - stała nierządem . 
Władza króla była minimalna. Sejm, je
dyna władza prawodawcza, mog:t,ca dolrn
nać sanacji kraju, ustawicznie zrywany 
był przez „veto" warchołów, niepopraw
nych trybunów złotej wolności szlachec
kiej, przez niesumiennych jurgieltników 
@#' §1.Ęł ::ZlraL2i%ib3WWW&iB&iEl&JBWW4 

obcych dworów. Skarb' państwa stał pu
stką, wojsko zredukowane ad minimum. 

Anarchji wewnętrznej kładą kres mą
dre myśli twórców Konstytucji Majowej. 
Powiększają one władzę królewską, zno
szą. szkodliwe ,,liberum veto'', przeprowa-
1zają sanację budżetu, a podniesieniem 
'lrmji do stu tysięcy żołnierzy zabezpie
czają granice państwa przed inwazją nie-
1>rzyjaciół 

Wprawdzie spóźnione te reformy nie 
Jcaliły Polski przed upadkiem. Niemniej 
były one głośnym protestem przeciw 
twierdzeniom tych państw, które dowo
dziły, że nie chcemy i nie umiemy się rzą
dzić: są one świadectwem naszej żywot
ności narodowo - twórczej. 

A i dzisiaj, kiedy odrodzona Polska 
'dzie ku nowemu Jutru, aczkolwiek nowa 
Konstytucja Marcowa czyni Majową nie
aktualną, pamięć o niej nie powinna w 

uezmm 

nas zaga.Snąć. Powinna dodać nam odwa0 

gi byśmy mogli spnjrzeć w oczy obczn~-' 
mu złu, podgryzającemu najżywotniejs:: ::> 
korzenie kraju. 

Tak, jak u schyłlrn XVIII w. otacza mrn 
wieniec zawistnych panstw, czyha:iricyc~1 
na całość naszych granic, wykutych ł;nz-
netem bohaterów z pod Lwowa i Rndzy. 
mina. 

I jak kiedyś interes stanu prz~dkfadn 
no nad korzyść Ojczyzny, tak i clzh1 dla 
wielu part.ia znaczy więcej, niż patrj'.l. 

Prace Plel'wszego Marszałka Pclsk1, 
zmierzające do wzmocnienia władzy WY· 
konawczej, do położenia kresu partyjne· 
mu matactwu, do udoskonalenia arm.F, s~ 
niejako przedłużeniem uchwał Ifo:nsiytn· 
cji Majowej i są. wypełnieniem wielkiego 
testamentu, jakie clla Polski napisali Sta
szic, Małachowski, Niemcewicz i IfoUątaj. 

M. J. 
MMM WSWMMSWMSWWW'MM'iD'k*MSI 

Angłja w przededniu wyborów 
--~~~-+G+·--~~~-

s rmy bojowe :Mac Donald' a 
Londyn, w kwietniu 1929 r. 

Debiut najmłodszego, ostatnio w wy
borach uzupełniających do Izby gmin wy
branego M. P. (Member of Parliament) 
był niejako przygrywką. do nadchodzą
cych wyborów, zapowiedzią surm bojo
wych, w jakie uderzają labourzyści, ma
nifestacją werwy, z jaką do walki stanie 
partja p. Mac Donald'a. 

Najmłodszy członek parlamentu, miss 
Jenny Lee, ma lat 23, j est nauczycielką i 
córką górnika. Ujmująca powierzchow
ność, akcent szkocki, niezwykła swada i 
nieustraszoność zyskały jej poklask całej 
Izby, nie wyłączai,11c przeciwników. 

Najbardziej czynny, rzutki, werbują
cy obietnicami zwolenników jest słusznie 
„czarodziejem z Walji" nazwany Lloyd 
George. Czarodziejskie leki obiecuje na ją 
trzącą bolączkę Angljj, bezrobocie, a przy 
tern marzy o możlwościach koalicyjnych, 
dających mu władzę w ręce. W mowie a
gitacyjnej obiecał, że w przeci::~gu roku 
obniży horendalną. liczbę bezrobotnych .do 
normalnej wysokości, wzbogaci naród i 
wyposaży go do szczęśliwego współzawod 
nictwa ze wszystkimi rywalami w świecie 
businessu. 

. (Korespondencja własna). 

tylko socjalista, ale nawet komunista an- a last not least tegoroczna wiosna i ni~a. 
gielski w niczem do swoich najczerwień- mowite wprost wybryki pogody. Klimat 
szych rosyjskich prototypów nie jest zbli- londyński jest przedmiotem utyskiwań 
żony. przez cały rok z wyjątkiem wiosny, w 

Taki paradoks jak komunista_ rojali- której Londyn zwykł był stroić się w b.af 
sta jest możliwy tylko w Anglji. A takim piękniejsze swe szaty. 
okazał się niedawno Mr. A. J Cook, nie- Inny zwiastun wiosny pojawił się n~ 
fortunny aranżer węglowego strajku wydmach piaszczystych koło Epsom. Wę-
1926 r. Na kontynencie byłoby nie do po- drowni cyganie, jak corocznie w przed
myślenia, by taki zagorzały radykał nie- dzień wyścigów ·wiosennych, w sąsiedz
tylko zasiadał do jednego stołu z następ- twie toru rozbili swoje namioty. Toczy 
ca tronu aby przy tym samym stole wygło sie od kilku dni bezkrwaw: walka. Zarząd 
sił mowę na cześć księcia Walji. I byłoby wyścigów wszelkiemi środkami pokojowe
nie do pomyślenia, by koledzy partyjni, mi, przy pomocy służby i lor ciężarowych.c 
komuniści, nie wyrzekli się swego towa- wywozi cyganów z wozami poza obr.ęh 
rzysza po takiej mowie. swoich gruntów, by ich nazajutrz na tero 

. • . samem ujrzeć miejscu. Z uporem i wy. 
. Wybory wpływaJą. ~zęsc1owo. na t?, trwałością cyganie wracają tam, gdzie od 
ze ~e?·o,ro~zn~ „s.~ason zapo~iada się lat dziesiątków zbierali plon obfity od go-
mn:,eJ, sw1etme, mz dwa osta~m.e. J8:k tu ści wyścigowych, i do tej chwili 40 kara
~~slec o I_Jalach, operac~, ,tu~·~ueJac~ 1 WY_- wan (wozy wędrowne} znajduje sie jui 
sc1gach ~ie.dy trzeba J;zdz1c, agitow~c, na piaskach Epsom. 
przemawiac, zwoływac zgromadzema. 
Winną zresztą jest także i choroba króla, fiys. 

Hakata podnosi głowę 
pełności jego rozwój. Bo w tym samym A wszystko to, nie uchwalając ani pen Wychowankowie gimnazjum niemieckiego w Polsce 
~~~;;;;;;z;as~~·!!!m~·~~~P~~...,,~-~!'!I!!!!~'*~*~•~·~· ~~~ sa więcej podatków! Można wierzyć albo 

i nie wierzyć. Ale ta struna harfy walij- lżą dzieci szkół polskich 

Po besłjalskim napadzie 
w Opolu 

Z powodu krwawych wydarzeń opol
skich Polska Zbrojna podaje następujące 
'informacje: 

„Cała akcja niemiecka, która wywołała 
1111pad krwawy na polski. teatr nabiera spe
.iainego znaczenia po bliższem szczegóło

ilem zapoznaniu się z wypadkami. 

Wyszłp bowiem ni;i jaw, że mimo całego 
eeislru ludność p~lska na śląsku opolskim 
masowo dała wyraz swej narodowej przyna
leżności. Już na 3 dni przed zapowiedzia
nem przedstawieniem wszystkie miejsca były 
WYPrzedane, a sala przeznaczona na 600 wi
Clzów musiała pomieścić 800 osób. 

Przeszło dwa tyf!iące osób zgłosiło się po 
.ialsze bilety, tak, że teatr miał zapewnio
nych jeszcze kilka dalszych przedstawień. 
Ten silny, żywiołowy pęd całej ludności pol
skiej śląska opolskiego - oto pow6d tej 

i :wścieldości niemieckiej, kt6ra' wyładowała 
eię w krwawych ekscesach przeciwko pol
sldm obywatelom". 

· Za te barbarzyńskie wyczyny nacjona
lstów niemieckich władze rządowe Nie
miec musza dać Polsce ~n.ełne zadośćnc4v-m. . 

skiej miłą jest dla ucha każdego Anglika, 
którego zresztą pociąga obca mu, ale bez 
1Vątpienia wybitna indYWidualność Lloy
da George'a. 

W przedmowie nowego y.rydania „An
gielskiej Konstytucji" Bagehota, lord Bal 
four powiada między innemi: „Nasie na
stępujące po sobie gabinety '(liberalne i 
konserwatywne( jakkolwiek do dwóch 
różnych należące partyj, nie były nigdy 
ze sobą w sprzeczności, gdy chodziło ci pod 
stawy społeczeństwa. I j est widocznem, że 
cała nasza maszynerja polityczna jest obli 
czoną na naród tak zjednoczony podstawo 
wo, że może pozwolić sobię na spory, i tak 
pewny swego umiarls;owanfa, ~e . nie nie
pokoi go odgłos nieustannego politycznego 
~a.targu". · 

. Ten stn rzeczy p.ależy do historji, bo 
dziś labourzyści z innych wychodzą zało
żeń, aniżeli dwie dawne tradycyjne partje 
Tqrysów: i Whigqw. Stąd skłonność w oho 
zie liberalnym i w tych sferach oświe
conych, które widzą konieczność rozwoju 
w ramach szerszych i bardziej pqstępo
wych, do szukania aliantów poza szere
gami skrajnej lewicy. 

Przed dwoma dniami „Hasło" donosiło 
o szykanowaniu szkolnictwa polskiego w 
Prusach przez władze niemieckie, które 
zewoliły na otwarcie szkól polskich atoli 
nie wpuszczają nauczycieli z Polski, odma 
wiajac im wiz na wjazd do Niemiec. 

W tych warunkach zagadnienie szkol
nictwa polskiego w Prusach pozostało na
dal teoretyczne, gdyż praktycznie nie da 
się rozwiązać z powodu braku odpowied
niego presonelu nauczycielskiego. 

Wręcz przeciwne stosunki panują w 
Polsce. 

Władze nasze odnoszą się do szkolni
ctwa mniejszościowego bardzo przychyl
nie. Istnieje u nas znaczna ilość szkół nie 
mieckich, cieszących się opieką i popar
ciem rządu. 

I słusznie. 
Każdy lojalny obywatel ma prawo żą

dać od państwa opieki, ale tylko powta
rzamy jeszcze raz lojalny, nie odnoszący 
się wrogo do państwa. 

* * 
Nie zawadzi tu wspomnieć, że „nie W tych dniach dzieci szkoły powszech-

taki straszny: djabeł jak go malufa" i nie .nej w Sompolnie~ powracając z wycieczki 

pozamiejskiej pod opieką wychowawcy p. 
Łukasiaka, w chwili, gdy przechodziły o
bok gimnazjum niemieckiego zostały o
brzucone przez wychowanków tegoż gim. 
nazjum stekiem obelg słownych. 

Wychowankowie gimnazjum niemieckie 
go krzyczeli z okien : 

Idą polskie mordy, polskie bydło. 

Rodzice sponiewieranych dzieci, na spe 
cjalnem zebraniu, uchwalili pisemny pro. 
test przeciwko tym wystąpieniom, kt6-
rych duszą ma być pastor miejscowy F. 
Kreutz. Pod protestem podpisało się Ę2 
osób i wszystkie instytucje spoleczuf 
Sompolna. 

Wypadek w Sompomie wsKazuje, u 
nad szkolnictwem niemieckiem w Polsce 
musi być roztoczony pilny nadzór. Niedo
puszczalne jest bowiem, aby niektóre szko 
ły niemieckie w Polsce były hodowlą nie. 
nawiści przeciwko ludności polskiej. 

W takich i temu podobnych wypad· 
kach należy nie być zbyt pobłażliwym dla 
szowinizmu Druskiea:~ 

''·„ 



a. 
Kar,icra tego poety - akademika 

l~tóry uchodzi dziś za pierwsz ~g~ 
liryka I<'rancji, jest bardzo zn:uni~nna. 
labłysnął późno, ale odrazu. E:yn za
m-07;ne.i rodziny buri.uazyjncj, ~'prnst 
i liceum wBze9ł w kola li•er:1ckie 
(Piotra. Louys, autora „Afrodyty" i 
,;ymbolisty Mallarme'go), ale udg-ry
w.ał w nich rolę satelity. \V a.n:\1b
:oach i mało znanem p;sem;m lit~rac
'dem, bh1kały się jeg·o wiersz::, ale .;am 
autor, oukąd przekroczył crtcrd7iestkę, 
1>1>ezął uchodzić za taleut 111Pcnj}l.:!V, 
lecz „zmarnowany". Aż oto na"'le . . . ,.., , 
w czasie wo.1ny, ma.i::ic lu~ -15 ogłasza 
gwn.i~J pit'rw::iZ<l książeczk e, poci.rat 
„La J eune Pa rąue" ( = Młoda Parka 
1917 r.), A po nim, co roku serja wier~ 
Jzy! Cimetriere marin (= cmentarz 
morski). 0L1e:i (= ody), Le Serpent 
(= wąż), Charmes (= czary). A w ro
lrn 1 U23 zbiorowe wydanie ,,Poesics". 

Valćry stał się modnym, jak suknia 
od Poireta. Snoby kolekcjonu.ia za 
drogie oieniądze w ogranicwnej ilości, 
na luksusowym pa pierze tłoczrme 
wiersze, i mozolą się, żeby coś z teO'O 
nozumieć. Bo poezja Valery'ego je°'st 
trudna. Jest to najczystsza kulrnra 
intelektualna, która waży każde sło
wo, czerpie przenofoie z matematyki, 
fizyki czy fi1ozofji, a nie ufa naiwnej 
inspiracji. Sztuka hieratyczna i kla~ 
syczna, tylko bez klasycznej jasno8ci, 
bo po tym krysztliłowo czvstym błę
kicie s-pacerują chmurki ciemnej sym
boliki jego mistrza Mallarmego. (Po
równaj w znanym zbiorze parodyj Re
boux'a „A la maniere de... niezro
mialstwo Mallarme'go, wyśmiane w so· 
necie „Vaticinant erratiqirn" = błędny 
wieszczbiarz). 

Żródła swej sztuki eroteryczneJ 
,4 greckiego = dla wtajemniczonych) 
tłómaczył Valery w licz!Ilych swych 
essay'ach. Najciekawszym z nich ja.st 
djalog niby-platoński „Eupalinos -
czyli budowniczy", w którym spotyka
my takie charakterystyczne określe
nia: Artyści są· to ludzie o szczególnem 
umiłowaniu kształtów, których l:mysł 
nie daje się jednak uwie~ć kształtc•m 
i pozorom. W hierarchji sztuk pierws1.e 
miejsce przynależv architekturze i mu
zyce: obie zapożyczają możliwie naj
mniej ze świata zewnętrznego; archi
tektura narzuca kamieniowi, muzyl<a 
-powietrzu kształty zrozumiałe dla czło
wieka. Obie są przykładem trwania 
nie istot żyw.ych, lecz form i praw, 
które przypominają. ład i stałość 
wszechświata. 

W roku 1927 powołano Valery'ego 
ilo Akadem.ii Francuskiej, gdzie na 
<'stępie wygłosił obowiązkową. mowę 

-
śladem Dclionru. 
Nakładca Dekobry, Baudiniere, 

wyspecjalizował się w produkcji prze
~iętnego towaru, którego na kład prze
'.racza z reguły 100.000 egzemplarzy. 
Jest to mieszanina wszystkich sma
ków, których poszukuje żądny wraźeń 
filister: bolszewizm, arystokracja, po
dróie, biolc-gja seksualna w &osie filo
zoficz::iyrn, a w.szystko oczywiście na 
wątku przygód romansowych, możli
wie perwersyjnych. śladem ,,mistrza" 
p. Reuill;ud w romansie „La fille" 
(= dziewczyna publiczna) da.ie n1e
'miertelną. historję dziewczyny upadłe.i 
w oświetleniu salonowo-sentymenta.1-
:iem, Champly w czterech tomach(!), 
;atytułowanych „Les sept rnariŚ de ~fa 
t)ouseur" (= siedmiu mężów pani D.), 
.ipowiada dzieje i namiętnej „wiecznej 
zydówki", damsl<ie.i odlfliany Ahasvera 
miłości, a romans La Mazieres'a ma 
intrygujący tytuł: „J'::mrai un bel en
terrement" (= będę miał piękny po
grzeb) .. Jest to doskonała lektura dla 
wszelakich małych rentjerów, którzy 
marzą dla swych jedynaków o świetnej 
karjerze. Dobrze wychowany młodzie
niec poznał gorzki smak kupne.i miło
ici i odwrócił się od niej rozczarowany. 
tJata całe żyje w czystości, straciw~zy 
wiarę w kobietę. Poznaje za to świat 
władzy. Są t.o oszuści, ale nie ws11yscy. 
Także między bogatymi spotyka się 
uczciwych. Zresztą kar,ierę można zro
.>ić zarówno z lewicą, jak z -prawicą.. 

latot.nhl„ niesood:Li~wane odkrycia„. 

Vaff!rę'm~ 
pochwalną na swego poprzednika Ana
tola France'a, (a wlaściwie dyskurs o 
Rasynie i symbolizmie). Ale n.iebawem 
też rozp~czc:ła się gwałtowila ofenzy
w~ przec;wko naglp wvro::;łei jego sla
Wl(· .w Jednym z miesięczników uka
za1 się art~kuł J>Od wymownym tytu
łem: „Gen.1usz handlowy p. Pawła 
V.alery'ego". Oblirzono tam że wszyst
k1.e utwory Valery'ego dałyby w· su
rrne dwa tomy zwykłego formatu, gdy 
tymczasem w handlu istnieje około sto 
„r~ż_nych" .i,ego książek. J·akże się to 
dzie,Je? Valerv wvdaie wszvstkie swe 
książki w ograniczonej ilo~ci, nume
~ov.:ane,. w subskrypcji. Stąd szybko 
s.ta.1ą się rzad kof-ci:i bihl jogom ficzną. 
Wtedy poeta zastosowuje zasadę per
mutacyj algebraicznych: parę słów 
przedmowy, jeden nowy cztarowiersz, 
przet::isowanie za w~ rtDfoi czte1 ::eh 
starych tomików, i powstaje z nich 
sześć :.nowvch". Znowu w ograniczo
n;· ilof-ci i n~1merowane. Może to czy
rnć tern bezpieczniej, że bibljofil.:J, nie 
chcąc obniżać wa rtofoi tvch kosztow
nych dnik6w. przeważnie nie rozcina
i;:1 kąrtPlc ZmiP~7rrnn' w nw11 nnnn:il-

*A 

nych . t.omach kosztowałyoy wszystkie 
te dz1ela 15 franków, teraz trzeba za
płaci~ zn nie 8G5 franków. Stąd to 
przecir,tny czytelnik uraLia snbie co
raz barrlziej ,.mistyczne" póięcie o 
a~torz~, któ~y jest mu (przede~szyst
k1em Jego kieszeni) niedosti;pny. 

ro .ogłoszeniu tych złośliwych re
welacy.], podaż ,.walorów Valery'e"'•)" 
na. rynku księgarskim wydatnie "się 
zw~~kszyłn. Okazało sir,, że autor na
c11PYł swrirn snnsobn. fłnprrnv:H'lził do 
pew~ego rodza;iu „nadprodukcji" i te
~az wgo „akCJOnarjusze", przeczuwa
Jąc _nadc!10dzący krach, zrzucają '>ię 
posp1eszrne ze swych .;:nikat6w" Tak 
przvna.imniej opowiada o tPm 

0

v.-róg 
Valerv'e>go, wskazując, że ten platonik 
zakłllclaiac pi.smo artvstyczne, za pod: 
szeutem swe.] komnciiilnei podśwfa
dorności, nazwał je „Commerce" (po 
francus.ku = handel, ale też: obcowa
ni" ił11'ir.). Broni O'n nntnmi:ist krvtvk 
„Tempsa", Souday, autor monograf.ii 
o Val~~'vm. i grnnn rnnnvch pisarzy. 
A publiczność, (zwłaszcza zagraniczna) 
przygląda się tej polemice trnchę 
zrl ernriPn t0wn na ... 

MM :WAMS &" 

% flronifli i·t~rac;Aif!j. 
BAUDELAIRE ODRODZONY. 
W nakladzie Conarda w Paryżu 

uk.azują. się powoli tomy pierwszego, 
zbiorowego wvclania Baudelaire'a. Wy
daje długoletni badacz Baudelaire'a 
Crepet (obecnie w dłużbie dyploma
tycznej w ·Berlinie). Cenną n.owością. 
są zwłaszcza listy poety, które 25 lat 
przeleżały u księgarza, między inne
mi listy do matki, w którvch o<lsla nia 
się czuła, pełna synowskie.1 miłości 
dusza „dekadenta", spowiadająca się 
matce ze wszystkich swych krzywd, 
o~z?zerstw i. ciągłvch kłopotów pie
i:1ę~nych. W ,Jednym z na.iniekniejszych 
l1~tow (z roku 18() 1) użvtv jest pn raz 
pierwszy · nowotwór dada. „On ne 
peut pes vivre sans manie, sans un 
dada" (= niepodobna żyć bez szaleń
stwa, bez jakiegoś dada). - Grupa 
młodych pi;:;arzy franrn~ldch wznowiła 
też w tych dni::ich czasopismo ,.La Hi
hou Philosonhe" (= sowa, t. zn. ponurv 
filozof), znłożone 77 lat temu prze.z 
BaudPlaire'a. 

Szereg pism perjodycznych urzą
dza we Francji (modne ta1de w Niem
czech) ankietv o mentalności wspó1-
czesnei młodzieżv .. ,Cahiers dtt mois" 
(= zeszyty miesięczne) otrzymały na
stępującv re z u 1 t.a t: antvintelektualizm, 
n:euVność (częst-0 noi;rarila) wobec lite
ratury. kult osobowości, aktywność, 
optymlzm. Z pisarzy, jak przewodni
kńw. wvmiPni~ c:::p n„c;trnni::irvrh· lł11r
res, Bergson, Claudel, . Freud, . Gide, 
M:iritąin (k:it,ilil1 n<' "''r1,n1..,o1vl,) ''"'H
ras, Proust, Rolland, Valery. Od filo
zof.ii nie oczekuje się iuż rozwiązań. 
Powiedziano tam o niej międży inne
mi: „Filozofj:i współczesna to jest tPatr 
któreiro repertuar jest raz na zaw.sze 
ustalony: aktorzy wchodzą jeciPn po 
drug-im. ale role pozostają. tesame. C.o 
najwvżPi trorhe rnniPi lnh wircei tio
brej woli, ja knś nu a nce, do tą o nit><lo
strzeżona, gest, int-0nacja". Przedmio
tem gwałtowne.i polemiki jest zwła~z
cza wspornniirnv bt.olik Mnritain (tra
dycjonalista, dla którego nawet bergso
nizm jest niepewnym sprzvmierzeńcem 
I\ oRriołll ). Zwale za rro zwłaszcza nic;mo 
„L'Esprit", wychodzące u Riedera 
(firma nai.ładowa komunistyczna, wy
bitniP antvkn~ciplna) 

NAJPOCZYTNIEJSZA POWIEŚĆ 
NIEMIECKA. 

Statystv1'·' k::1it:gan'1 i wypożyczalń 
za r0k nbiegłv wyka7.11ie. że je.st nią. 
„Djabeł'' (Der TeuM) Alfreda Neuman
na. Autor otrzymał za nią na11:rodę 
Kleista. Rzecz dzieje się na dworze 
Ludw·v.a Xl. W rrntrnrn nntłnlrn figur 
i zdarzeń st-0i król i Oliver Nee'ker, 
dawniei g-olarz z Ganilawy, później 
szambelan i z:iufany króla, zwany le 
mauv::?is, t. zn. djabeł. Z tego materjału 
(zapisanego w kronikach) już niejeden 
autor tworzvł historycznv dramat czy 
ror . .;. Obrał sohie tvlko wymiary 
111on11rnent::ilne. dystans wielkiego fres
ku dla przeżycia wiecznego, więc tak
ie. d.zi.siejsz.ee-o. Taiemnięa wS{lólnoty~ 

P.rz':nnl~żn?ści dwu ludzi, którzy bez 
s1eb1e 1stmeć nie mo11:ą. Ich los jest 
!e~1s~n;i· Pr.óbą ich demomicznej przy
Jazm .]est zona Oliviera, którą obaj 
kocha.Ją. Dlatego umiera, usuwa się. 
Poczem obaj rządzą surowo, na wet 
okrutnie, ale w przyjaźni te.i obaj 
sz1.a~l18tnieją. Ludwik staje się bar
cizic,1 ludzkim, djabeł coraz wierniej
szym. On pokrywa swym poclpisem 
najokrutniejsze reskrypty króla aby 
chrześcijaliska świętość królestw~ ni.e 
b:vla przeklęta. Więc kiedv umarł kró; 
Olivier daje się ująć ksi::~Ptom i id·d~ 
na strarAnie. - Pnwie~r ma wiPlki 
styl dogl~bnej . psychologji, wysokie 
etos, tragizm wielkich przeznaczeń hi
storycznvch. Wie.ie z niPi więc tak7.e 
jakby duch naszych czasów, w któ
rych przeznaczeniem ludz: jest - poli
tyka. Tenże Neumann je::;t autorem 
dylogji powieściowej „RebeJlanci" i 
„Guerra" (nazwisko powstańca), która 
toczy się w czasie rewolncii włoskiej 
przeci_w Austrjakom we Florencji, __:.. 
w dn1nch marcowych wiosny ludówz 
roku 1848. 

REWJA WĘDROWNA, 
Dyrektor Klein jest twórcą masowej 

rew.i! be~Iińskie.i. Przed kilku laty prze
pow1edz1ał, że rewja pobi.ie operetkę 
1 far~ę, i kampanję tę przeprowadził 
zwycięsko. Teraz rozumuje w ten spo
s~b: ":iel~ie cyrki wędrowne rQhią. 
kienslne mteresy. Publicznof.ć, także 
w mniejszych miastach, żąda czegoś 
nowego. I wymyślił wędrowna rew.ię 
~ dw~stu gerlami .• Jul. je musztruje na 
Jedne] z aren cyrkowych poza mia
stem, i wybiera się w przvszłvm sezo
nie na objazd po świecie. z namiotem 
cyrkowym na 5.000 widzów. Odr:i.zu 
chce pohir wszvstkiP rrkoriłv i stwn
rzyć „nadrew.ię" z międzynarodcwemi 
rrwiazda.mi i armją g-erl z Parvża, Ber
lina i WiPilnia. 12.000 kostiumów, -
40 ciężarów wagonów cyrkowych, 
osobny pociąg osobowy, już czekają. 
w pogotowiu. Najazd ten nie pominie 
podobno i Pol&ki. 

KULT WSCHODU. 
Podróżnicza, or.ientalna lektura 

mnoży się nadal we Francji. Przoduje 
jej odnowiciel tego gatunku Paweł 
Morand. Wydał opis -podró·ży naokł)ło 
świata „Rien que la terre". Przedmo
wę kończy znamiennem zdaniem Wol
tera (z roku 1766): „Pamiętajcie, że 
świat jest iedną wielką katastrofą, a 
dewizą ludzi jest: Ratuj się, jak kto 
możesz!" Morand uważa zeuropeizowa
nie świata za nieszczęście, które się 
zemści na Europie, i patrzv pesymi<3ty
cznie w przyszłość Francji. Podobnym 
kultem c11a Wschodu przenikni~te są. 
ksiażki Malraux'a („Pokusa Wscho
du") i W ertha „Cochinchine" (kolonja 
francuska w Indochinach). Ten ostatni 
głosi zasadę: „Azia dla Azjatów" i 
twierdzi, że prawdziwe.i przyjaźni i mi
łości tam tylko jeszcze moina się 
nauczyć~ 

Jilh POWSłiliC plo11fft 
lifCf ilClf il' 

C~ęść prasy polskiej obiegła wia• 
domo_,ć o potwornem nadużyciu któ· 
re.go .dopu~cić si~ miał w~iar' spra· 
wiedhw?śc1 we Francji na osobie zna, 
nefo pisarza włoskiego, Luigi Piran· 
dA.ln: Kto iako tako obrrnnny jest 
z ~ziele,m i.,~okiem życia autma· „Sze. 
śc.it "_o1<>tac1 ' przeczytać musiał te re 
wel~cJe z wybit~em niedowierzaniem. 
Gclzi'3 l~~vm. rrrh1e Rzvm. o-rhip karcz· 
ma babms~a? Kto ~mie więzić obywa 
teln. wlii-1k!f'<:n - w Parvżu? A za co? 
I P1ran.dello P.ozwolił się związać, jal\. 
baran. i usnrhir w sznltaJu dla warja. 
tów, .on, który właśnie zajmował się 
ty_Ie, 1 t~ ze znawstwem, pograniczem 
między Jawą a obkr"erri, a o panach 
ps7ch1atrach .~idaszał oninje, pozba· 
wiane z::i.ufania i szacnnlrn? 
.. Wi~d·o~ość ta opowiadała miano· 

ww1e, .ze medawno (kiedv?) ktoś z pot· 
worn~1 ~ernsty czy zazdrości konku· 
rency1neJ uzyskał w Paryżu od iakie· 
g?ś leklłrza (g-łupca czy :.tjdaka) n2 
P1rani!Pl~a świanrrtwo, .w którem na 
!wdst~'Vl'.ie rozmowy z nim i zbadani::. 
JeQ'o zieł stwierdzono, iż cierpi on na 
!ak::i. ~ t::il{a schizofren.ię, że ~..ak. fak 
.18!?'0 fornrv chnm:itvrrne. nie odróżnia 
rzecz"wis+ości cd uro ienia . e d . . . • . . . , z są z1, 
1.z „Jest tak, Jak mu sic wvnaie" (tvtu! 
Jego kornpi!ii). 7.e W rezultacie nie wia
(l.~mo, „czy PirannPllo jest rzeczywi-
8c1e panem Piraniłello . czv tez mu się 
tvlkn. wvil~ie". ~wi:ii!Pctwo to wraz 
z ~o.nc~wą. konkluzją, przvtoczoM 
mmeJ. w1ęceJ ~osłownie. Poczem czyta• 
ffi\: Jak to Pirandello, za.mkniętv ini 
w domu zdrowia, dziPl<i TJC\V!!emu 
nrzviacielo"i u7.vc:1:nl tvle, że nadu· 
~yciem tern za.i::ił się Paweł(!) Bonc'lur, 
.iak znnkomitv 11owo' t +en (i mąż sta
~u) wvhronil nif?'SZczęśliweg--0 (ta mowa 
.iest też cvt.owana) i iak wreszcie zmv· 
ślnny warjat uwr',.,lony został ze szpi· 
t.-,J~ .. Tl~ Tinnd„-mlp 1'"1-ZV"7Pl'7eni~ Ż(' 

nie liN'łzie wystawiał swych eztuk 
W p .... ,..,..,,;.n<c 

Szereg- tych oczywistvch bredm 
pow!6rzvło kilka nism, .iedno w l.{ra
kow1e, w dużym fejletonie pod soczy
stym tytułem, piętnującym nadużycia 
sprawie?liwośc! burżuazv.inej na o&lbif. 
~na.kom1tego pisarza. I to wszystko nie 
Jako .k~ wał pri~a-aprilisowy, i.le naj
bardz1eJ na serJO. 

. Sprawa się teraz wyjaRrnia. To nie 
świadome bajczarstwo wy-puściło tę, 
plot.kę, ani zła wola plotkarza. Tc 
,,tylko" nieuctwo i bardzo ~ruba 
gaffa. Ukazała się mianowicie w Pa
ryżu. zabawna książka „Leur mani6re" 
(= !eh 1anjera), zbiór fikcyjnycbi 
spar,1cdowanych mów znanych adwo„ 
katów, mężów sta.nu, posłów etc. -
w równie fikcyjnych sprawach i wy„ 
pad~ach. Zamiar parodystyczny je.sł 
całk~em oczywisty. Jest tam np. pro„ 
ces I mowa p. Aleksandr.a Millerands 
(byłego prezydenta Rzeczvpospulitej 
Francuskiej), który żąda od państwa 
oąsz~odowania „za bezprawne pozba< 
w1eme !?O stanowiska", przyozPm 
za1~w~ża: „wła~ciwie winienem by1 
wrnesć skargę do trybunału biegłych. 
ale wówcza.s musiałbym zdecydować: 
czy - ) sekcji budowlanej czv meta Io.. 
wPj czv hanillowei". A lhri proces prze-. 
ciw. autorowi „Garsonkiu o nieoby, 
cza.1ność. Adwokat piorunuje: „ W imi~ 
moralności gnębicie panowie myśI 
wolną! Dziś stoi przed wami Victot 
Margueritte, jutro stanie Baudrillart.i 
poju t: ze Ren~ Ba zin, wreszcie Henri 
Borile::iux!" Nota bene: Ksfadz Rannń• 
llart jest rektorem Instytutu katolie. 
kieg'O, Bazin gorącym konserwatystą ł 
katolikiem, a sabaudczyk Bordetlu1 
nawołuje do ratowania świętoścJ 
„foyer" oJmiska domowego. Otóż jest 
tam też rzekoma mowa Paula - Bon• 
coura w sprawie PirandeUo ••• 

I znalazł się pisarz polski, dr. Hen„ 
ryk Marjański, który pisząc książkę 
p. t.: „Kult iywego słowa: Studjum 
o wymowie 1 rodzajach krasomów
stwa" (Warszawa 1929), ·wziął to 
wszystko na serjo. Bez śladu poczucia 
humoru opowiedział wypadek szeroko, 
przyczem z Paul-Bonooura (nazwisko) 
zrobił „Pawła'' - i wylęgła się w te1 
sposób pulchna kaczusia, która ber 
niczyjego protestu, przespacerowah. 
się przez łamy fejletonów: oolskie) 
pr~sy :oerjodycz.nej.„ . ,,, . . ' 
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Zebranie Stanu Sredniego 
w Kaliszu 

W sobotę, dnia 27 bm. w sali Rze1n. 

~J Stowarzyszeniu P({)lskich Dziennikarzy i Publicystów Gospodarczych 
Chrześć. staraniem Stow. Drobnych kup„ 
ców, rzemieślników i poszkodowanych m 
Kalisza odbyło się zebranie na któren 
przemawiał, przybyły ::: Warszawy posc. 
Idzikowski z Bezp. BI. Współpracy z Rzą. 
dem, który wypowiedział referat o sytua· 
:;ji gospodarczej w Polsce. Prelegent'.> 
~rzyjmowano owacyjnie, dziękując mu ~:i 
interesujący odczyt. 

4B''+ae• ac;www 

Eugenjusz Dębc~vski 

W jednym z mych artykuł6w drukowa
t'lym !11edawno w „Haśle" p. 't. „Cele i 
zadama Izby Rzemieślniczej w Łodzi'' 0 • 

mawi~łem jej istotną wartość, t. j. cele i 
za~ama na przyszłość. Obecnie wypada 
m1 z k?l~i omówić wewnętrzną strukturę 
Tz~y, JeJ wewnętrzny szkielet organiza
eyJny, ~t6ry, jeśli będzie skonstruowany 
dob~ze i ~elowo, da nam gwarancję, ze 
camierz~~1a Izby urzeczywistnią się. 

• ~sti:iieJące na terenie Polski Izby Rze
~ueslmcza Ustaliły już łJWoją wewnętrz
ll~ ~udowę, zależną od ool6w i zada.ft, ja· 
ki: izba ma .spełniać. LódtkQ I~bt1 będzie 
~1ęc ~ ~em szczęśliwem poło~enitt, ze pow 
siada J uz gotowa w OR'fiiU do~Wi!1d<!~eń wy 
'rute, wzory, 

Rozporl1l~dtenie M~nh:itra Przemysłu 1 
tiai;idlu 2l ~n. 7. vn. 28; dn.j~ce statut 
Izbie Rzemiaślniezej w Łodl1li, rzu~ 1;11:!
wien s.zkic '! gt>rawłe orgattizacji jej 
władz 1 ogt11now wykonawciych. W myg1 
tego rozporządzehia cała władza. spoczy
wa w ręku Izby. Ona nut IIibc uchwalanfa 
i przeprowadzania spraw, które dótycza 
!Zemiosła. Posiada prawo i obowiazelt n~ 
•wy~h zeb.ra~iach dokon~ wyboru· Zarzą
:łu r komisyJ, zatwierdzać sprawozdania 

wycieczki rolników, szkół, wojska, samo
rządów itp. posiadają pierwszorzędne zna
czenie wychowawcze. Wreszcie dzięld Wy 
stawie padnie sztuczny mur, dzielący nas 
od Europy. 

Na zakończenie swego referatu p. pre
zes Wachowiak wyraził wielkie uznanie -Ai-~--Gm--~--sm--~--™--""-""-,"-e;_g_:m_m--•&J11%" 
dla całej prasy polskiej, która w niema- " 'f1 

łym stopniu przyczyniła się do realizacji I Uprzejmie prosimy naszych n 
tego wspaniałego dzieła zbiorowego. n b • · d · · B 

Przewodniczący zebrania, p. mecenas I a onentow o zaw1a amiame nas pl 
Alfred Kielski, podziękował w imieniu I w razie niedoręczenia pisma 
Stowarzyszenia p. prezesowi Wachowiako przez roznc sicieli, względnie 
wi za jego interesujący referat, wyraża g ~ 

t l · .. o późnem doręczaniu. [, 
jąc zadowolenie, że kon a et, nawiązany ·" . r 

między Powszechną Wystawą Krajową a I Adminisfracja „HASŁA" , 
dziennikarzami i publicystami gospodar- ~J 
czymi, zacieśnia się coraz bardziej. I Piotrkowska 15, te!. 63-66. 'l 

M. G. \a~mil:l'lc:nmmm:ciEE11m:m~11m2JJ 

-- •• E i!E„MMA 5QW!! ~ JU"M#*Ri&AtW;CAA&41$lUJ1i t ?•••· 
pośród siebie Zarząd w składzie 5 osób. prac wyłącznych, specjalnie dla Prezesa 
Praca Izby i Zarządu odbywa się pod lub Wiceprezesa należą: 
przewodnictwem Prezesa. Zarząd Izby sta . Przewodnictwo na zebraniach Izb11 

nowi: Prezes, wice-prezes, skarbnik, se- Zarządu lub specjalnie powołanych sta. 
kretarz i jeden z członków bez specjał- łych komisyj gospodarczej lub oświat.o-
nych funkcyj. wej) ; 

Wybory do Zarządu odbywają się co 3 2. podpisywanie łącznie z sekretarzeni 
lata bezwzględną większością głosów, przy wszelkiego rodzaju aktów prawnych, kwi· 
obecności conajmniej dwie trzecie ogólnej towanie z odbioru papierów wartościo-. 
liczby członków Izby, za pomocą głoso- wych i pieniędzy; 

rachunkowe za rok ubiegły, uchwala pre· wania tajnego. 3. ogłaszanie, udzielanie i przyjmowa-
Iiminarz budżetowy, kupowac' 1· sprzeda- · Il· r dzaJ·u zam6wi'en' na dost" Zarzą.d Izby odbyWający swe posiedze- me wsze nego o " 
wać nieruchomości, zacia,gać pożyczki wy • roboty (ł"'czn1·e "' seltretarzcm) · · nia conajmniej raz na miesiąc, załatwia 1 

"' :a · ' 
długoterminowe, sprzedawać przedmioty następujące sprawy: administruje mająt 4. decydowanie o dopuszczeniu kandy 
Izby, maJ'„ce wartość nauko""ą, •n·tysty~ d t d eg am1'nu czeladn1'czego lub n11· 

Of: " ...... kiem, kieruje interesami Izby, zastępuje a a o z • 
czną lub historyczną, uchwalać wnioski, Izbę w S:'!dzie i w tych sprawach i czynno stl-zowskiego, lub samodzielne~;o podkuwa 
które mają być przedstawione władzom ściach prawnych, do których ustawowo cza koni; . 
P. a:ństwowym, a dctyczące i"ntereso'w i· u- 5 oły ani· zebran' Zarzadu kon1; jest potrzebne osobne pelnomocnictwo, · zw w e • ' „. 
stawodawstwa- rzemieślniczego, uchwa- wtedy zastępstwo może posiadać jedna syj i wydziału czeladniczego; 
la.ć przepisy, regulujące sprawy termina- 1 b k"lk 'b z d ł t . 6. przedstawianie zebraniom Izby bu· 
torów, uchwalać wnioski o :tmianie statu- ~ i a oso arz~ u;, za a wia spraw!. dżetu, przyjętego przez Zarząd (to same 
tu Izby, mianować scktetarzn Izby, u- nie zas_trzeż?ne specJalme ~o komtietencJi dotyczy sprawozdań) 
chwalać regulaminu dla personnl•• b'turo- zebrania Izo~ lub komłsyJ, wypełnia. u- I b t 

• ,J • ~, ... chwały I:tby ezuw:ljąc Md ich wyk<>I1a- 7. reprezentacja z y n~zewną ~z ~ 
Wego, komisyJ egzatnina.cyjnyl!h1 zebra:ii nieh'l majad prawo na.kładlinia n.n win- oraz całe mnóstwo i!praw; me wym1em~ 
Izby, Morzą.du 1 I~omisyj stllłych lttb chwl- nych' kM pÓrzl}.dkt>wych; decydllje ostate- nych . w ust~wie l~cz wynikłych z toku 
lowych, wydawac zarządzenill, kt6l'e :tnttją cznie w wypadkach odwołanla się kfindy- prac Izby, między mnem1: . 
na c~lb prźeprowad.rJertie sta~fśty'ki ~ospo data od odnwwnej od owiedzł rezesa a) podejmowanie w imieniu Izby wsze1 
d~rki zawodowej i l)ei'sóllttlJ rzemleślni- Izby. w razie sprzeci~ p1'zewot1:iczące- kicj akcji natur~ gospodarc~ej; finanso-
kow okręgu Izby Lódzkiej, Udzielać Upo- k, . . . . (! • • 1 b . 1 · wej i kulturalnej j 
Ważnie:ft dh.i Prezesa w sprawach wy- lgo domdistJidegzadm~na ?Jn~J. zu zadza ema b) nawiązywanie kontaktu w spra-

. d 
1 

t, k . . i rnn y a a ecy UJ e rowmez arzą • 1 . k 1 h . . znaczama e ega ow na omisJ e egzttm na wach hand owych i ul tura nyc ~ mnem1 
cyjne i szkolne, oraz intereweniowanie PRF!ZES l 'WICEPltEZES. I:tbatni lub instytucjami; 
w całytn szereg\1 innych spr~w, dotyczą- c) przewodnictwo - w razie utworz~ 
ćych rzemiosła. W kompetencjnch Zal'~ądu pl:!Whe nia - w komitecie rzeczoznawców; 

ZARZĄD. 
sprawy są wyeliminowane i oddane do d) wydawanie zarządzeń i przepisów, 
zafatwhmia specj~.lnym jednostkom, a mia opa.tr!Plonych annkcją karną .(do 20 zł.} 

Sama Izba, jako ciało dość liczne, bo n owicie: prezesowi lub wiceprezesowi i i t. p. 
składające się z 30 członków, wyłania z sekretarzowi rozdzielnie lub łącznie. Do (d. e. n.) 



Metoda psychoanalizy polega na 
odkrywaniu kompleksów ukrytych, 
zepchniętych niegdyś pod próg świa
domości i doby:waniu ich na wierzch .• 
Hypnozę, używa.ną dawniaj w tym ce
lu, uważa Freud za sposób zawodny 
i niedostateczny. Wypra.cował więc 
sobie zczasem metodę włais.ną, <fosko
naląc ją w ciągu lat trzydziestu ba
dań teoretycznych i praktyki lekar
skie'. 

Xajprostszy z tych spos.obów pole
ga na analizie associacyj dowolnych 
:EinHille). Pacjenta układa się na szez
~ngu, w pokoju, g·dzie nic nie więzi 
jego uwagi w spo·sób szczególny. Ba
da:ący staje za jego głową i poleca 
paicje.ntowi mówić, cokolwiek mu 
„przejdzie przez g-lowę". Z początku 
pacjent pod wpływem „cenzury" (zre
~ztą też nieświ:ufomej) zataja wspom
nienia i emocje istotne, opowiadając 
banalności. Ale powoli, jakby nabraw
szy zauf::tinia, rozpoczyna jakieś mimo
wolne półwyznania, które umożliwiają 
powoli wgląd w mroki nieświadomego. 
l?ojawiają się jakieś nieS1podzia;ne obra
zy, wspomnienia, dawno zapomniane, 
z.namienne refleksje. Doświaidczony 
badaoz zapomocą. oelowo użytego sło
wa (rzuca wyrarz - czeka na as&o-cja
cję u pa,cjenta i jegio reakcję uczucio
wą) regulu.ie te wyznania, podkreśla
jąc pewne obrnzy, które wydają mu 
się ważne, przyczem wskarz;ówką, że 
jest na diobrej drodze, jest wzruszenie, 
:które pacjent zdradrza przy dotknięciu 
pewnych komplekJSów. Ozinaki tego 
wzruszenia są także mimowolne (za
ldopotanie, westchnienia, jąkainie, 
,,przemówienie się", nerwowy śmiech, 
tik i t. d.). Potrzeba czasem wi-elu mie
sięcy, nieraz też długich rozmów, nim 
d-0trze się do poszukiwainych komplek
sów. Ale najczęściej sam pacjent po
Myna współprac.ować z lekarzem, czu
~c, że w tych odkrycia.eh odsłaniają 
się źródła je~o trosk i zamieszek uczu
ciowych. 

Waż.niejsu. jest iillterpretae.ia sn6w. 
Według Freuda sen nie jest nigdy 
czemś bezładnem. Ma on własną kon
;tru.kcję zupełnie logiczną; jest bo
wiem realizacją pewnych życzeń stłu
mionych. U diziecka jest to całkiem 
wyraine; śni ooo, że zjada cukry, wi
dziane na wystawie cukiernika, albo 
łrawi się lalką zbyt kosztowną dla jego 
rodrziców. W tan sposób sen nagradza 
dziecku wyrzeczenia konie0z.ne na 
1~wie. 

Nie truk prosto dzieje się tu u czło
ń'foka dQrosłego. U niego nawet 
w c.zas<ie snu czuwa wspomniaina „cen
:ura" i przekształca czasem do niepo
~nakł te sygnalizujące się z nieświado
~i życzemia. Do zamaskowania ich 
używa całeg10 obecnego w świa.domo
śei materjału, jak: przeżycia świeże, 
pochod-zące z d.nia poprzedniego (frag
me:nty scen i rozmów), ohra7""' stare 
(zwłaszc.za ważne z okresu dzieciii
stwa) i aktualne wrażenia zmysłowe 
~uciJSk pościeli, szmery w syTJia lni, ru
ehy żołądka, serca i t. d.). Otóż ele
nenty te świadomość senna rnzmaicie 
kondensuje, prze.nosząc dziwacznie i 
bez proporeyj z jedITTego na drug-i ich 
wart.nści uczuciowe. Ale czynność ta, 
według Feuda, nie jest dowolną: po
przez tę maskara.tlę d·ochodzą bowiem 
.i•o głos:i.1 ta:ksamo, jak u dziecka, nie
lłpelmione i stłumi1o:ne życzenia. A ży
<::zenia t.e, jak już wiemy, :są t-0 przecl
kulturalne, brutallile instynkty człowie
ka pierwotnego, które w nas bynaj
mniej nie wyg::tisły. 

Czas.em realizuje się nie t·o, czego 
s0<bie życzymy, lee.z właśnie t-0, czego 
się obawiamy. Ale to nie przeczy tej 
teorji, chodzi bu bowiem o tę ulgę 
przy przobud;r,eniu, a wifłc o uczucie 
pozytywne, że przedmiot naszej oba
wy był urojony (realizacja ex contra
rio). Inna. rzec·z, że w tak częstych 
snach lękowych mamy zwykle do czy
nienia z pomyłką cenzury, która nie
dostatecznie przekształciła tendencję 
1ierwotną i ukazabo ją pod posta:!ią 
t>rawdziwą . . 

Oto przykłaa analizy snu: kobiera 
w latacli klimakterycz.nych (pl"rekwi-

ta.nia) pokazuie we śnie lekarzowi wa
zę, pełną szpilek do kapelusza, z_ iro
niczną uwagą: „Oto są moje kwiaty". 
Wywiady: W wazie tej rozpoznaje 
;:ia1ncjentka amforę, którą swego czasu 
otrzymała od matki i w której umie
szczała kwiaty o·d swego syna. Szpilki 
przypominają jej podanmek od męża, 
który ją potem porzucił. Jest też u 
Włochów przesąd: nie dawać nigdy 
szpilek w dał'ze osobie, którą się ko
cha. Interpretacja: koszt-0wna waza to 
przekwitająca kobiecość pacjel!ltki. 
Kwiaty to symbol miłości małżeńskiej 
i synowskiej, dlatego miejsce ich za
jęły tera.z szpilki, symbol niezgody 
małżeńskiej i zaniku życia erotyczne
go. Sen realizuje niemożliwe już do 
spełnienia życzenia tej kobiety, po
zwala więc rozpoznać źródła newrozy, 
w którą w ' tym okresie popadła (ne
wroza klimakteryczna). 

Istnieje zatem symbolika snów. 
Jest ona zaizwycza.i bardzo indywidual
na, związaITTa z całą przeszłością bada
nego. Mimo to freudyści pokusili się 
o stworzenie sennika mni~j więcej 
ogólnolud'Zkiego, który w wybujało
ściach zwłaszcza erotycznych wkracza 
często w dziedzinę dziwactwa. 

Do tych metod dodać jeszcz.e trze
ba a.nalizę pomyłek na ,jawie: zapo
mnienie nazwisk, . la.psus języka i pi
sma, niez.ręczne chwyty ręki i wypu
szczenie (zniszcizenie) przedmi-otu. po
tknięcia i tym podobne zjawiska 
z „psychopatolog.ii życia codziennego" 
(cieka wa książka Freuda pod tym ty
tułem jest też przełożona na jęz. pol
ski), w których freudyści widzą bez 
wyjątku mimowolne ujawnienie ten
dencyj stłumionych (upuszcza się 
przedmioty, gdy się chce je zniszczyć 
z powodu jakichś assocja.cyj uczucio
wych; z tych samych powodów zapo
mima się lub przekręca cudze nazwi-

II. 

fi~O~ 
sko, albo si<;ga się po klucz fałszywy, 
gdy się wchodzi dokądś nie~hę
tnie etc.). 

Freud wyszedł z badania newroz. 
Dopiero później uogólnił swoją meto
dę na całą dziedzinę życia psychiczne
go, zarówno cho:rego, jak normaln-ego. 
Według Freuda, newrozy dzielą się na 
dwie grupy: jedne, mniej ciekawe, ne
wrozy aktualne, t. zn. wywołane współ
cze&nie działającemi przyczynami, na
przykład newrozy lękowe, które przy
pisuje przeważnie niedosyt.owi erotycz
nemu (towarzyszące objawy cielesne 
ze strony serca, żołądka, oddechu 
i t. d.) - i drugie, newrozy prawdzi
we, których przyczyny tkwią w zanu
rzeniach psycha-erotycznych dawnych, 
z okresu dzieciństwa i młodości. Tu 
należy przedewszystkiem hysterja, 
która jest dla psychoa;nalityka nie 
czem innem, jak ,,konwersją", prze
niesieniem stłumionej energji erotycz
nej w symbole cielesne, takie naprzY
kład, jak (pozorne) porażenia, spazmy 
i t. d. Podświadome rozwija tu, według 
Freuda, całe poematy sentymentalne, 
fantastyczne, pełne wspomnień i ale
goryj. 

Podobnym „substytucjom" (czyn
nościom za.istępczym) zawdzięczają, 
swoje powstanie różnorakie fob.ie (lę
ki) i obsesj.e (myśli przymusowe), przy
czem wsz~dzie daje się odkryć tensam 
mechanizm z:IJsadniczy: stłumienie i 
przesunięci-e (Verdrangung i Verschie
bung). Nieinaczej powstają też psy
chozy (=choroby umysłowe), tylko, 
że w nich ten mechanizm jest bardziej 
ciemny, ponieważ tutaj walka podmio
tu przeciw naciskowi doznań (myśli i 
uczuć) przykrych sięga głębiej. Koń
czy się ona zwykle tern, że podmiot do
konuje pomieszania swoje.i rzeczywi
stości wewnc;trznej, z rzeczywista-

Jlnł!fldotv. 
„Prorok". Gdy Cromvell był raz 

poważnie chory i oczekiwano bliskiej 
jego śmierci, oświadczył otoczeniu, iż 
otrzymał od Boga objawienie, że nie 
umrze. „Mogę tylko na tern wygrać -
zwierzył się przyjacielowi: - jeżeli 
wyzdrowieję, będą mnie uważali za. 
proroka, a jeśli umrę, cóż mi na :em 
zależy, choćby mnie mieli za oszusta". 

* Przed bitwą pod Rossibach Fryde-
ryk t. zw. Wielki oświadczył swoje
mu dziejopisowi wojskowemu, Gui
chard'owi żart.em, że gdyby .bitwę tę 
przegrał,. osiądzie w Wenecji i zara
biał tarm będzie jako lekarz .. ,Zawsze 
łaJrnmy na życie ludzkie" (Toujours 
assasin) - odpowiedział lakonicznie 
Guichard, 

• 
Boileau uważał za rzec-z niegodną 

pochlebiać chociażby królowi. Ludwik 
XIV. z trudem sklecił raz kilkanaście 
wierszy i przedl0żył je panu Boileau 
do oceny. ,,Sire" - oświadczył poe
ta - „dla Waszego Majestatu niema 
nic niemożliwego. Postanowił Pan na
pisać kilka całkiem złych wier.;;7y 
i udał.o się Pa.nu!" 

* Ludwik XIV. za.pytał jednego ze 
swych szambela.nów. wyjątkowo am'bi
tnegio, czy umie po hiszpańsku. „Nie, 
Sire". - „To bardzo niedobrze" -
odparł król z powagą. Szambelan uroił 
sobie wtedy, że król ma zamia.r wy
słać ii;o na dwór hiszpański jako po
sła. Dzień i noc studjował więc ten 
język, aż opa1nowal go do tego stop'Ilia, 
iż mógł się zgłosić do króla. że już 
umie. ,,Pięknie" - zauważył Ludwik, 
„gratuluję. Tteraz może pan już czv
tać Don Kisz.ot:i. w oryginale". 

* 
Gdy do Paryża przyszła wiado-

mość, że Bonaparte ma zamiar ofiaro
wać koronę hiszpańską swemu bratu 
Józefowi, przylepiono nazajutrz na 
mura.ch Tuilleries taki afisz: „Theatre 
de l'Ambition. Loo .Folies en Espagne". 

Pod tern: „Joseph livre par ses freres". 
(Teatr Ambicji - parodja nazwy tea-

0tru paryskiego Theatre d'Ambigu. Wa
rjaci w Hiszpanji. Józef wydany przez 
swych braci - popularne wówczas 
wodewil i melodramat). 

* 
Minister baron Y. Heinitz przedsta-

wił raz Fryderykowi Wielkiemu zna
nego podróżnika Reinholda Forstera. 
Po odbytej audjencji, żegnając się, po
dróżnik rzekł do króla: „Wasza Kró
lewska ~fości, miałem ja już zaszczyt 
poznać pięciu królów. trzech dzikich 
i dwu łagodnych, ale takiego, jak pan, 
jeszcze nie spotkałem". - „To bar
dzo uczony człowiek" - zauważył p·O
t-em król do ministra - „ten Forster. 
ale łajdak hez wychowania". 

* . ~ -
W drodze na gilotynę rzekł Danton 

do Chabota (ex-franciszkam.ina - obaj 
zostali straceni): „Przyjacielu, jeżeli 
i na tamt>'m świecie są rewolucje, ra
dzę ci szczerze: nie mieszaj się do 
tego". 

* 
Pustą ulicą Wiednia. idą nocą star

szy pan i młodziutki ad.ept. Młody: 
Ah, mistrzu, cz.ułbvm się szczęśliwym, 
g'dyby raz było mi wolno pracować 
z tobą. Stary: Cóż pan zate~ umie? 
Młody (nieśmiało): Umiem pisać wier
sze. Stary: To zamało. Heine umiał to
sa.mo. Temat, młodw1icze, g-runt to te
mat. Młody: Sądziłem, że temat ma 
pan, mistrzu? Stary: Niestety, nie 
za wsze. Ale spróbujemy. (Biorą.c mło
dzieńca poufale pod ramię). Mogli
byśmy na początek okraść na spółkę 
starego Labiche'a. 

Ostry głos (tuż "La nimi): Coś pan 
powiedział? Kogo pan chce okraść? 

Oglądają się zdumieni: za nimi stoi 
policjant, chłOip wYSOki i barczysty, 
jak dąb. 

Stary: Przep.raszam pana, panie 
prz.odowniku. To nieporo·mmienie. Je
steśmy libreciści operetkowi. 

Policjant: Ah, tak - to co innego. 
SaJ.utuje i odchodzi. 

ścią zewnętnną, zaczyna brać pierw· 
szą za drugą. 

Z psychoz głównych obłętf perjo
dyczny (cykliczny) polega na ciągłej 
wymianie depresji i ekscytacji (przy· 
gnębienia i podniecenia). W depresji 
(= melaucholja) bierze górę i mści się 
wspomnia.ne wyżej ,,wyższe .ia" (nad· 
ja) (jak wiemy, osad kompleksu Edy· 
pa); świadomość poddaje mu się i wy· 
mierza karę sama sobie (wyrzuty. sa· 
mooskarżenia, samobójstwo). Zatc 
kompensuje to sobie w stanach ekscy .. 
tacji (= manja): organizm wtedy się 
broni, na::it.ępu.ie gwałtowny bieg my 
śli i uczuć, który chroni chorego przed 
nawałą wspomnień przykrych. 

Grupa obłędów, które dziś obejmu· 
je się nazwą schizofren.la, t-0 przewa.żny 
kontyngent domów dla obłąkanych.. 
Dawniej nazywano ją dementia precox 
(przedwczesna, w przeciwieństwi-e do 
demencji starczej). Pojęcie i nazwę 
schizofrenji (=rozszczepienie osobowo
ści) stworzył Bleuler w Zurychu. Sil 
to ludzie pobici przez życie, to z.na
czy tacy, w których życie wywołała 
dozna.nia tak nieznośne, że zepchnięt~ 
w podświadomo€ć, kompleksv te oi:;a
nowały całą jaźń. Wówczas podmiot 
traci kontakt z rzeczywistością ota
czającą, jak to się mówi, „zamyka, sł~ 
w sobie", a otoczenie widzi tylko 
czynności symboliczne, z pozoru nie 
dorze.czne, których sens jednak i logi· 
kę odczytuje psychoanalityk. 

Oto przykład (podaje Dr Minkow· 
ski z Zurychu): pancjentka, fra.nciuzka, 
zmuszona została przez -rodzinę do WJ' 
rzeczenia się małżeństwa z Polakiem1 
gorącym fra.nkofilem, a wrogiem Nie
miec. Choroba, w którą popadła, po
lega na jej czynnym udziaie w walcf 
zła z dobrem, która jest uogólniona 
walką Fra.ncji z Niemcami. W atakach 
zaostrzenia (które później sama tło
maczy. uspokoiwszy się) wyrywa klu· 
cze pielęgniarkom (=klucze do raju), 
wylewa kawę (=piekło), a przyjmuje 
tylko biały chleb i mleko (=niebo). 
Zrzuca z siebie suknie (=więżą ią 
z ziemią). Ale z drugiej strony pamię
ta, że ta walka o dobro= „tendencj2 
w górę" przynosiła jej w życiu same 
rozczarowania; wówczas protestująo 
przeciw temu, chce „iść na dół" i rzu· 
ca się do jeziora. 

Paranoia, zwłaszcza jej forma naj• 
zwyklejsza. prześladowcza, ma p<.>cho• 
dzić ze stłumionej homoseksualnoś~ 
przyczem człowiek, będący przedmio
tem tej ostatniej, staje się dla para.· 
noika prześladowcą, a następnie .1~rod„ 
kiem całego kompletu prześladow-· 
czego. 

Najciekawszem jest leczenie t.yclt 
objawów. Polega ono, według freudy• 
stów, poprostu na uświadomieniu zat 
pomnianych kompleksów. Wyst.M'ezy{ 
Jeżeli osoba histeryczna zrozumie u,.,., 
te je.i njedowład ręki czy nogi, skurcz 
krtani, kaszel czy afonja (wszystko 
„histeryczne") są symbolem tak.ich r 
takich stłumień psychicznych, a obj31 
wy te (stopniowo) znikają. Mimo 
wszystkie zastrzeżenia, ja.kie trzeba 
zachować wobec poznawczych i etycz 
nych założeń psychoanalizy, t~ 
istotną tezę terapji freudowskiej tlt"L& 
ba uznać za moralną ł wychowaw~ 
Proszę bowiem zważyć, że (wbrew t&f 
mu, czego można.by się o.ta.wiać w WYt 
n1ku nauki o „stłumieniu") zaburze
nia psycho-fizyczne leczy się tu ołe 
„wyżyciem się", nasyceniem tendencyj 
erotycznych czy seksualnych, lecz sa
mem ich uświadomieniem, przooiesie.. 
niem ich ze sfery ciemne.i w orbitę 
świadomości. W jej świetl-e tracą one 
swoją destruktywną siłę. . Co więcej~ 
wskazuje się wyraźnie, że likwidował· 
nie tych tendencyj drogą nasycemia 
może stwarzać nowe kompleksy i s:pr:ł-' 
wę jeszcq;e komplikuje. Staje się wte
dy równie szkodliwem, jak śl~pe mio
ta.nie się w pętach nieświadomości. 

Otwierają się na tej drodze da.leki( 
kons-ekwencje, które . psychoanalizę 
z jej podbudowy zbyt wyłącZIDie sek·· 
sualnej (której niepodobna uznać) pro
wadzą jednak do rezultatów ideali• 
scycznych. 
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który pławił we krwi 

:5tr. 1 

Uczeni i wynalazcy 
winni ienić się bogato 

to Lew Dawidowicz Trocki, szukający azylu w cywilizowanym świecie Tak radzi profesor bakterjologji, Wik 
tor Hans Zisser, a więc praktyczny zawsze 
i wszędzie Niemiec. Nie tak dawne to czasy, gdy na roz- więzienia, piwnice i obóz koncentracyjny, godzin zarejestrować się w miejscowych 

palon<'..rn od łun niebie rosyjskiej rewolu- położony obok cegielni w Ekaterynodarze. komitetach rewolEcyjnych. Po upływie 
eji, w złowrogiej konstelacji płonęła jas- Komendant Ekaterynodaru, Wasilen- tego terminu, stawiam wszystkich poza 
krawo czerwona gwiazda Trockiego. Ale ko, wydał rozkaz „wygnania białogwardzi- prawem. Trocki". 
czasy się zmieniają„. Gwiazdy gasną i stej bandy". Wszyscy, którzy dali się złapać tą re-

Uczeni, poświęcający się specjalnym 
studjom, najczęściej są źle wynagradzani 
i marnie sytuowani pod względem fin "-nso 
wym, to też najczęściej walczą. z nędzą i 
nie są w stania rozwinąć w pełni swych u
'!:dolnień. 

bledną, zbliża się nieuchronny zmierzch Trocki, któl'Y pod ochroną trzech po- j estracj ą, zginęli. 
bOO:yszcz. ciągów pancernych przybył na stację 'ri- W jednym tylko Ekaterynodarze na 

Powiedział ktoś, że rewolucja, jak chorjecka, wzmocnił ten apel słowami: rozkaz Trockiego rozstrzelano przeszło 25 
'Chronos pożera własne dzieci; lecz okreś- „nie wygnać, lecz zniszczyć". tysięcy ludzi. 
lenie to w stosunku do Trockiego jest sta- Zniszczenie to - jak pisze naoczny Egzekucje te okropnością swą prze-
nowczo niewłaściwem, gdyż został on nie świadek - zaczęło się od tego, że od Ti- szły wszystko, o czem się dotychczas czy
pożarty, lecz poprostu wypluty„. chorjeckiej do Ekaterynodaru na prze- tało i słyszało. Uwięzionych oddziałami 

Powinni więc żenić się bogato, a wte· 
dy zyskają swobódę działania i rnożnoś( 
pracy badawczej i wynalazczej. 

Trudno odmówić słuszności rozumown
niu praktycznego Niemca, niestety nie po 
daje ona sposobu, w jaki, zazwycwj nie 
widzący świata poza swemi studiami, u
czony ma zna1eźć- posag, boć j,..k dośvvfa 
dczenie uczy wszelkiego autoramentu u
czeni nie są bynajmniej dobrym materja
łem na mężów. 

Przyjaciel kwiatów 

Lew Dawidowicz znalazł się za pokla- strzeni p~zeszło 100 k~., w~zystki~ okoli- wyprowadzono z Ekaterynodarskiego wię
iem i oto w roli prześladowanego niewi- czne stamce, chu.tor~ i stacJe koleJ?w: zo zienia za miasto. Tam szykowano ich w 
nłątka kołata teraz do bram państw bur- stały ~al~ne kr":1~ i zbryz,ga~e mozg1em jeden szereg, kazano klękać, a każdy ska 
łua~nych, prosząc 0 schronienie. Na- spok~JneJ ludnosci. Szcze?'olme pot;vorne zaniec musiał brać pod ręce swych sąsia
darmo. Ani zaprzyjaźnione Niemcy, ani rozmiary prz;v:br~.ł~ rzez . na st~n~cach: dów z prawa i z lewa, tworząc w ten spo
Norwegja, ani Czechy, ani Francja, nie Nowomał?r?~YJSkieJ, Płatmrow_sl~1eJ, Pła- sów nieprzerwaną linję ludzkiej masy. 
myślą otwierać zamkniętych szczelnie po- stunowskieJ i na chutorze Ł?whm~. Karabiny maszynowe stały o kilka kro 
dwoi. Siedzi więc w Turcji „biedny, cho- Aresz!owanych przygaman?, Jak s:a- ków.„ Sekunda i cała ta masa żywych 
ry wygnaniec", duma nad świetną prze- do barai:ow, do poc~ągu Trockiego, ktory ciał ludzkich oblewając się krwią, padała, 
szłością i pisze pamiętniki, które ma za- wycho?z1ł na .stop~1e wagon~, krz.y~zał, wijąc się w przedśmiertnej męce. W Manchester żyje starszy już jego-
miar za grubie dolary sprzedać żądnym przeklmał, kw1?zał_Jak małpa i na mieJscu Tak rządził i panował „biedny wygna- mość nazwiskiem William Eroch, który 

.aensacji Jankesom. kazał rozstrzehwac. niec", Lew Dawidowicz Trocki, który dzi- przekroczył siedemdziesiątkę. Niewiado-
Kim jest jednak ten śmiertelny wróg . Po v:zybyciu do ~katerynodaru, Troc- siaj ma tę czelność i żąda ochrony od mo z jakich powodów zszedł on z uczciwej 

lid · b · „ h ż · lki · ki opublikował drucr1 rozkaz· państw, którym chciał przygotować taką wsze eJ urzuazJ1, c orą Y wie eJ re- ? . · , . drogi. Gdy tylko wieczór zapadł, zakradał 
)VOlucji światowej, który ośmiela się szu- „yvszysc'f b .. ofi?erowie, ktor~y gdzie- samą krwawą kąpiel. 

·bć azylu u swych przeciwników? kolvy1ek znaJdUJą się !la teryton~m Ku- O tern świat musi ustawicznie parnię- się Eroch do ogrodów publicznych, zrywa~ 
Od "edzi t b d . . d . bama, muszą natychmiast w przeciagu 24 tać ! kwiaty i zanosił je do domu. Napawał się powi ą na o ę zie Je en z ep1- · 

zodów jego życia, opowiedziany przez zbie !1:'!!!!1!!!11!!!!!!!~~~~!1!!!!!!!!!!1!!!!!~11111111!:!!!~~~~~~~!!!!!!!1!~~~~~~~~~~~~!!!!!!!!!~~ ich wonią. 
pgo z Rosji obywatela. Przestrzegano go kilkakrotnie, mimo 

w r.1920, w połowie sierpnia, gdy bol Francuscy i nasi żołnierze na ••• spytkach to przychodził i nadal zabierał kwiaty. 
azewicy zmuszeni byli do przerzucenia Wreszcie oparła się sprawa o sąd. Do wi„ 
awych sil na front polski, armja białych, Wiedeń leży w Turcji, a narodowość Napoleona - nie ny musiał się przyzn~. Cóż miał robić? 
kt6ra w marcu opuściła okręg kubański i wszyscy Francuzi potrafią odgadnąć Powiedział sędziemu, że lubi kwiaty. Bądf 
jego stolicę, Ekaterynodar, cofając się na 
Krym, spróbowała znowu szczęścia i wy- W wojsku francuskiem istnieje zwy- ćwiczenia, pali kapitan wydał rozkaz: Do co bądź udowodniono mu kradzież, wsku„ 
Biała desant pod dowódtzwem gen. Ułaga- czaj zadawania szeregowcom podczas in- nogi broń ,poczem z ust jego padło pyta- tek tego musi odsiedzie~ karę więzienną. 
ja. Ludność Kubania przeżywała wtedy spekcji pytań, mających na celu wykaza- nie: . • Sędzia, jakiś rozum.ny człowiek, który; 
straszne czasy. Nad nieszczęsnym kra- nie stopnia inteligencji żołnierza. . -; Jaki krol pobił Turków pod Wied- nie czepia się suchych głosek kodeksu, jak 
jem szalał teror rozbestwionych band hol- Odpowiedzi są naogół trafne, ale w mem 
szewickich, dzie:ń w dzień dokonywano wielu wypadkach wykazują zdumiewają- ~Sobieski - ryknęła jak jeden mąż zresztą w Anglji ws~scy sędzio~e, WY. 
masowych egzekucyj, więzienia były prze cą ignorancję. kompanja. dał wyrok zgodny z Jego sumieruem l 
pełnione. W samym Ekaterynodarze prze Dość powiedzieć, że na pytanie, zada- - Dobrze, chłopcy. A w jakim kra- sprawideliwością. Eroch został msądzOJl 
bywało w więzieniach około 60 tysięcy lu- ne vewnej kompanji piechoty: „Kto to ju leży Wiedeń? na rok więzienia ale tylko DA noc p~ 
dzi, w stanicach i chutorach około 100 ty- był Napoleon" - dwunastu szeregowych Kompanja zawahała się i _jakby za- chodzić będzie d; cell więzienncl. w ciągu 
sięcy. Wyprawa Ułagaja podziałała, jak calkiem nie dało odpowiedzi, sześciu zaś marła w podsłuchu. Ktoś coś szepnął, a d . . ł kwi t6 . d 1 wybuch bomby, bolszewicy cofali sie w wiedziało wprawdzie, że był wielkim wo- za nim kompanja już na całego: ma me zrywa a w, więc ozwo ono 
panice, a zrozpaczona i dysząca żądzą ze- jownikiem, tylko narodowość była im nie - W Turcji, panie kapitanie. mu korzystać z wolności i słońca. O godzi-
msty ludność napadała i tępiła pomniejsze znana. Pan kapitan stwierdził, że z historji nie 7 wieczorem stawia się Eroch punktu 
oddziały. - A jak jest w wojsku polskiem? jest wcale ~obrze, geografja jednak wy- alnie do dozorcy, a wczesnym rankiem 0w 

W tym czasie Trocki przebywał w Ro- Pytanie takie zadał sobie pewien dziel padła. fatalnie. . . puszcza mury więzienia. Proces i wyrok 
stowie, w sztabie Gittisa, dowódcy armji ny dowódca kompanji jednego z pułków, Niezwykle ciekawy materJał w tym ; . , . 
kaukaskiej, gdzie wypracował plan maso- kwaterujących w stolicy. względzie mogłoby przynieść zorganizowa w~~ał se~s~cJę w rmescie. Dobi:zy lu 
wego wytępienia kontrrewolucjonistów i Jakoż pewnego ranka, kiedy kotnpan- nie podobnie zadawanych pytań. dz1e l przy3ac1ele przynoszą codziennie 
zakładników, którymi przepełnione były ja zbierała się do wymarszu w pole na Korzyść z tego była niewątpliwa. do celi więźnia świeże kwiaty. 

- A wynik sekcji... 
- Niech pan przejrzy gazety, - poradził pan Fau-

con, wzruszając lekko ramionami. 
Miette nie przejął się. Był przyzwyczajony do podob

.nego przyjęcia ze strony tych panów, którzy nie lubili 
detektywów prywatnych, „amatorów", jak ich nazywali. 
Detektyw opuścił Pałac Sprawiedliwości. 

Nie śpiesząc się wsiadł do tramwaju, który zawiózł 
l'O na giełdę i poszedł pieszo na Plac Brouchere do „Ka
wiarni Weneckiej", gdzie lubił siadywać, gdy miał wolną 
chwilę. Po drodze kupił „Zenit Brukselski"-nowy dzien
m1<, który wychodził o godz. 12.30 i podawał zwykle du
żo nowości. Miete usiadł przy jednym ze stolików, za
mówił kufel piwa i rozłożył gazetę. 

Na pierwszej stronie wydrukowano grubemi czcion
bmi tytuł w sprawie morderstwa na ulicy Zielonego 
~trzelca: 

TRZYNASTE UDERZENIE PóŁNOCY. 
Człowiek zamordowany w swoim gabinecie. 
Drugi zasztyletowany przed domem, w którym popełnio

no morderstwo. 
Policja jest na tropie pierwszej ofiary. 
Kto zabił p. Valby? 

. ~ajpierw szczegółowo opisano całe wydarzenie, od
bycie trupa Valby'ego i ucieczkę Maksa Landry. 

Miette czytał dalej : · 

POWODY ZBRODNI. 

„Kilka minut przed wypadkiem pani Meriadec i jej po
kojówka słyszał3'.', że gość p. Meriadec żądał od niego czegoś 
bardzo natarczywie. Okazało się, że chodziło o list, który 
napisała pani Meriadec do p. Landry. List ten nie doszedł 
do adresata, według słów starej służącej p. Landry. P. De-

bomg, sędzia śledczy, po zręcznem zbadaniu pokojówki wy
ciągnął od niej wiadomość, że pan Meriadec spotkawszy 
ją w chwili gdy wychodziła aby odnieść list, zmusił ją, 

żeby ten list oddała jemu. Od tej chwili zaczyna się dra
mat. Landry, który oczekiwał listu od pani Meriadec jest 
najpierw zdziwiony, że go nie otrzymał, potem zaniepo
kojony. Decyduje się pójść do domu sąsiada swego w na
dziei ujrzenia pani Meri.adec. Ale mąż czeka na niego przy 
wejściu. Zaciąga go do swego gabinetu oświadcza, że 
list ten jest w jego posiadaniu. Landry domaga się listu. 
Meriadec odmawia. Landry zabija go". 

Miette przerwał na chwilę lekturę. 
- Tak - rzekł do siebie. - Prawdopodobnie tak 

rzecz się miała. 
Potem znów wrócił do czytania. 

SEKCJA ZWLOK. 

„Zenit Brukselski" podawał też rezultat sekcji, która 
miała miejsce w godzinach rannych. 

„Lekarz stwierdził, że p. Meriadec został ugodzony kulą 
rewolwerową, która mu podziurawiła lewe płuco. Ofiara 
zmarła po kilku minutach. Co zaś do Valby'ego, to rana 
w pierś, zadana sztyletem, spowodowała prawie ndychmia
stową śmierć. Chemik, któremu dano tę broń do zbadania 
stwierdził, że była zatruta. 

Sekcja zwłok Valby'ego została dokonana o godz. 10-ej 
rano. Sekcja ta wykazała, że śmierć nastąpił;i. o godz. 
12 min. 5 do 12 min. 10 w nocy. Ofiara żyła jeszcze 12 -
13 minut, zatem morderstwo to zostało dokonane mniej 
więcej o północy. Valby został ugodzony w chwili, gdy Lan
dry zabijał Meriadec'a lub minutę czy dwie później. 

KIM BYL VALBY? 

,,Dziś rano, współpracownik naszego pisma, udał się 

do mieszkania p. Valby. Otrzymaliśmy od służącej nastę
pujące szczegóły: 

- P. Valby, - powiedziała nam - był kupcem zbożo
wym. Jego sprawy zmuszały go nieraz do wyjazdów i czę
sto zdarzało się, że nie wracał na p.oc. 
- Czy uprzedzał o takim wypadku? 

- Zawsze. Toteż byłam bardzo niespokojna, gdy się 

przekonałam, że nie spędził nocy w domu. Z gazet do
wiedziałam się o strasznym wypadku. 

-Czy p. Valby miał wrogów? 
- Nie przypuszczam. Zawsze słyszałam, te był ogiSlnlf 

szanowany. 
- Czy mieszkał sam 1 
- Tak. 
- Czy przyjmował dużo? 
- Mało. Jakkolwiek uprzejmy bardzo, był raczej skryt;J. 
- Czy miewał dużo pieniędzy przy sobie? 
- Nie wiem. 
-Czy miał dużo znajomych, którzy mieszkali w okoiieJ 

Zielonego Strzelca ? 
- Nie wiem. P. Valby nie m6wil mi nigdy, do~ 

chodzi. 
- Czy miał rodzinę? 
- Przyznam się, że nikogo nie widziałam. Ną Nowy 

rok nie otrzymywał nigdy listów z życzeniami. 
- Zatem p. Valby prowadził dosyć tajemnicze życie. 
- _Tajemnicze? - Niezupełnie. Nie ukrywał się z ni. 

czem i jestem pewna, że poszukawszy dobrze, możnaby sie 
dowiedzieć, gdzie spędził wczorajszy wieczór". 

Wywiad ze służącą p. Valby na tern się skończył 
O Klaudjuszu Meriadec pisano mało. O pani Meriadec 

jeszcze mniej. 
Machinalnie Miette rzucił okiem na ostatnie wiado

mości. Zainteresował go następujący tytuł: 
KLEJNOTY KORONY CARSKIEJ 

SPRZEDANE W LONDYNIE. 
Londyn. 11 maja 1927 r. 

„ W Londynie dużo się m6wi o puszczeniti na Ticytac!\' 
przez Sowiety słynnych klejnotów korony carskiej. Nie po 
raz pierwszy rząd Sowiet6w prowadzi pertraktacje w spra
wie sprzedaży skarbów carskich. Może tym razem dojdą 
do skutku". 

Miette składał gazetę w chwili gdy Sosthene Piment 
zjawił się w kawiarni, wiedząc, że tam znajdzie napewno 
detektywa. Rozejrzał się na wszystkie ·strony, poznał 
Miette'a, zbliżył się szybko do stolika, przy którym sie
dział wziął krzesło, ulokował pod stołem swoje długie 
nogi i wykrztusił: 

'(D. c. n.r 
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MAJ 

PIĄTEK 
Roczn. Konatytucjl 

~ .Jutro - Florjana. 

Nabożeństwo adoracyjne 
Dnia 3 Maja, jako w pierwszy piątek 

miesiąca, odbędzie się w kaplicy S. S. Ur
szulanek S. J. K. przy ul Czerwonej 6 o 
go<lz. 19-e_,i nabożeństWo adoracyjne z kon 
ferencją dla inteligencji. 

. 
Obchód Swięta Pracy 3 Maja 

Chrześcijańska Demokracja w Łodzi, 
Rada Okręgowa Chrześcijańskich Zwią
r;ków Zawodowych, Stowarzyszenia Ro
botników Chrześcijańskich i Chrześcijań
ski Związek Młodzieży Pracującej „Odro
dzenie" wraz z całym ruchem chrześcijań 
sko-społecznym w dniu święta Narodowe 
~o 3 Maja obchodzić będzie święto Pracy. 

Zbiórka wszystkich Dzielnic i Oddzia 
ł6w na dziedzińcu Domu Ludowego przy 
ul. Przejazd nr. 34 o godz. 9 rano, skąd 
ze sztandarami na czele kilku orkiestr wy 
niszy poch6d na nabożeństwo do Katedry. 

Po nabożeństwie w pochodzie manife
Jtacyjnym powrót do Domu Ludowego, 
gdzie w sali nowej odbędzie się wielka A
kademja Robotnicza ku czci święta Naro
dowego - święta Pra(!y 3 Maja. O godz. 
6 wiecz. w Dzielnicy Zarzew, przy ul. Wa 
cława nr. 4 Akademja, urozmaicona pro
dukcjami muzyczno-wokalnemi odczyt o
kolicznościowy o znaczeniu Konstytucji 
S Maja i o święcie Pracy wygłosi red. Dęb 

.~yński. 

Zbiórka w dzielnicy Zarzew o godz. 
8 rano przy ul. Wacława 4, w dzielnicy 
Widzew o godz. 8 rano przy ul. św. Józefa 
11, w dzielnicy Ogrodowa o godz. 8 rano 
przy ul. Ogrodowej 34, dzielnica Dąbrów
ka zbiera się w Domu Ludowym przy ul. 
Przejazd 34. Wszystkie dzielnice i oddzia 
ły ze sztandarami na czele z orkiestrami 
udadzą się na główne miejsce zbiórki t. j. 
do Domu Ludowego ul. Przejazd 34. 

Walne Zebranie 
Cechu Fryzjerów i Perukarzy 

Cech Fryzjerów i Perukarzy w Łodzi 
zawiadamia swych członków o mającem 
się odbyć w dniu 12 maja r. b. Walnem 
zebraniu i w myśl protokułu z dnia 14-go 
marca 1927 r. prawo wstępu mają tylko 
członkowie nie zalegający w składkach 
wyżej 3-ch miesięcy. Celem uniknięcia nie 
porozumień członk. proszeni są o uregu
lowanie składek przed terminem zebra-
nia. 

Starszy cechu: Darski. 

l~spekcja sanitarna w Woj, 
łódzkim 

Powrócił z pierws~j tury podróży in
!!)elicyjnej sanitarnej radca Tymieniecki. 
Haport z pierwszej inspekcji wypadł za
dr, walniaj ąco. Zarówno wsie jak i :tnałe 
miasteczka z całą skwapliwością wykona
ły zarządzenia. sanitarne województwa 
t6dzkiego. 

r• "'l 

Osobiste 
2 dnit?m 16 kwietnia r. h. p. Sta.nł"mw 

Pacłorkowsltl ustąt>ił ze stltttoWi!dm tłldak 
~óta rtaczelnegó ttM!zł!go pi8ltltt. 

. >HASLO< z dnia 3-go maja 1929 roku., 

Ważne dla poborowych 
Czy można stawać do paboru w miejscu zamieszkania 
Władze wojskowe komunikują nam, gim wypadku nie mogą stanąć przed włt. 

że poborowi, którzy przebywają. poza ob- ściwą komisją. z uzasadnionych przyczyn. 
rębem PKU, w którem obowiązani są sta- 3) są uczniami seminarjów duchownych. 
wić się przed komisją poborową, mogą na Prośby o zezwolenie na stawienie się 
skutek złożonego podania, uczynić zadość do poboru w drodze delegacji mają być 
stawieniu się w drodze delegacji przed ko wnoszone do odnośnej władzy administra 
misją w miejscu ich pobytu. cyjnej I-ej instancji (w Łodzi) do Staro-

Uwzględnienie takiego podania może stwa Grodzkiego), w której poborowy zo
ewentualnie nastąpić z następujących po- stał wpisany do spisów poborowych. 
wodów: 1) zamieszkali w innych PKU. na 1 Poborowi, .któr:ym _udzielono powyż
pewien okres czasu w celach zarobko-, szego zezwolema, wmm przy' poborze wy
wych, bądź pełnią tam służbę publiczną, kazać w sposób usuwający wszelką wąt-
2) uczęszczają do szkół, a w jednym i dru pliwość tożsamość swej osoby. 

Wydawanie ł~karstw 
dla bezrobotnych i ubogich mieszkańców m. Łodzi 

Z dniem 1 maja r. b. wydawnictwo le- tece Miejskiej przysługuje bezrobotnym, 
karstw na recepty dla chorych, leczących którzy utracili prawo do świadczeń Kasy 
się w ambulatorjach miejskich, przejął Chorych oraz ubogim, nie posiadającym 
Wydział Zdrowotności Publicznej. środków utrzymania, na podstawie legi-

Prawo do korzystania z pomocy lekar- tymacyj PUPP., względnie zaświadczeń 
skiej w ambulatorjach miejskich oraz do jzwiązków zawodowych, instytucyj społecz 
bezpłatnego otrzymywania lekarstw w Ap nych lub właścicieli domów. 

Za 01ieszkania nauczycieli 
Gminy riie powinny pobierać wygórowanego komornego 

Magistrat m. Łodzi otrzymał za pośre 
dnictwem Urzędu Wojewódzkiego okólnik 
Ministerstwa Spraw Wewnętrznych nas tę 
pującej treści: 

W myśl obowiązujących w tym wzglę
dzie przepisów gminy są obowiązane do 
dostarczania nauczycielom publicznych 
szkół

1 

powszechnych pomieszczeń miesz
kalnych, za które mogą zasadniczo pobie
rać opłaty czynszowe. 

Doszło jednak do wiadomości Minister 
stwa Spraw Wewnętrz_nych, że niektóre 
gminy żądają od nauczycieli publicznych 
szkół powszechnych zbyt wygórowanych 
czynszów do dostarczone im mieszJ·ania. 

Wobec tego Ministerstwo Sprav1 We
wnętrznych zauważa, że ze względu na 

Baczność bezrobotni 
Wolne posady w policji 

państwowej 

Komendant wojewódzkiej Policji Pań
stwowej w Łodzi przyjmie do służby w 
policji pewną liczbę szeregowych, odpo
wiadających warunkom podanym w roz
porządzeniu Prezydenta Rzeczypospolitej 
o policji (Dz. U. R. P. Nr. 28-28 poz. 257) 
Również w innych wojew. jak lwowskiem 
stanisławowskiem, poleskiem, białostoc
kiem, poznańsldem, pomorskiem i kielec
kiem po kilkadziesiąt mejsc. 

Podania o przyjęcie do policji w woje
wództwie łódzkiem składać lub przesyłać 
należy do Komendy Wojewódzkiej w Ło
dzi, do innych zaś województw przesyłać 
należy podania bezpośrednio. 

Szczegółowe informacje uzyskać moż
na w :K'.omendzie Wojewódzkiej, Łódź, ul. 
Ogrodowa Nr. 17, pokój Nr. 57, codzien
nie między 11~12. 

Nowy termin uiszczeń 
opłat stemplowych 

dla 

charakter stanowiska i pracy nau .·i··cie1i, 
jako szerzycieli oświaty nietyE.() szkol
nej, co jest bezpośrednim ich. o~ow!ąL
kiem, ale także podejmowanej P""'!f", nich 
dobrowolnie oświaty pozaszkolnej Praz 
pracy na niwie społecznej, gminy, jako 
bezpośrednio zainteresowane w tej pracy 
nauczycieli nie powinnyby z reguły żądać 
od nauczycieli czynszów za mieszkania, 
na wypadek zaś, gdyby te czynsze w wy
jątkowych warunkach miały być pobiera
ne, to nie powinny one 
- zdaniem Ministerstwa Spraw Wew
nętrznych - w żadnym razie przewyż
szać w swej wysokości norm dodatków 
na mieszkanie otrzymywanych przez na
uczycieli. 

Cena gazu zostanie 
podwyższona 

Jak się dowiadujemy, na jednem z naj
bliższych posiedzeń rady miej ski ej rozpa
trywany będzie wniosek magistratu o pod 
wyższeniu dotychczasowej ceny gazu o 
10 procent. 
Podwyżkę tę motywuje magistrat tern, 

że cena gazu nie była zmieniana od roku 
1923, t. j. od czasu przewalutowania, a w 
międzyczasie zarówno ceny węgla, jak i 
koszta robocizny podwyższone były o prze 
szło 25 procent, wobec czego nie można 
było nadal utrzymać ceny gazu w obecnej 
wysokości, gdyż groziło to gazowni miej~ 
skiej komplikacjami finansowemi. 

Wielka Loteria Fantowa 
na rzecz Kolonij Harcerskich 

Dzięki niezmordowanym wysiłkom Sek
cji Finansowej Łódzkiego Oddziału Związ„ 
ku Harcerstwa Polskiego pod przewod
nictwem W. Pań1 Fiedlerowej i D-rowei 
Mogilnickiej, :została zorganizowana w 
Związku Harcerstwa Polskiego LoŁerja 
Fantowa, której dochód przeznacv:ony jest 
na zasilenie fundus:tów kolonijnych. Ciąg-

U1'z4d Opłat"Stemplowych w Łodzi po- nienie tej Loterji odbędzie się w nadcho• 
da.je do wiadomości podatników, prowa- clzą<:ł\ nieclzielę t. j. dnia 5 maja od godz, 
dzących rejestry 'UisztzMi bezpośrednich 2-g-iej popołud11iu do godz• 9„ei wieczo~ 
dla opłat stemplowych, że ustalone dot~rch l'lll'll w sali Hatcer&tWll przy ul. Ewangie
czasowe terminy uisżczeń poWyz. opłaty licki~j 9, W wielkiei ilości bardzo war
dó Kasy Skarbowej W okresach p6hniesi~- tościowy9h _fantów znajdują 1ię: sztuki to
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Pobór rocznika 1908 
Dziś pobór nie ·odbywa się. 
Jutro winni się stawić na komisję po

borową Nr. 1 (Pomorska 18) mężczyzni 
rocznika 1908 zamieszkali na terenie U 
Komisarjatu P. P. o nazwiskach na litery: 
I<, L, Ł, M, N, O. 

Przed komisją poborową Nr. 2 (O
grodowa 34) mężczyzni rocznika 1908 za
mieszkali na terenie I Komisarjatu P. P. 
na łitery: F, V, G, H, I, j. 

Przed komisją poborową Nr. 3 (Zakąt
na 82) mężczyzni rocznika 1906 (Kat.„ B") 
uznani za czasowo niezdolnych do służby 
wojskowej w maju i czerwcu · 1927 r. za
mieszkali na terenie 4 Komisarjatu P. P. 
o nazwiskach na litery: od A do Z. 

Z powiatu łódzkiego winni się stawić 
w dniu jutrzejszym poborowi rocznika 
1908 do lokalu P. K. U. - powiat (Piotr· 
kowska 187) mieszkańcy m. Zgierza, któ· 
rych nazwiska rozpoczynają się na litery:. 
H, I, j, K, L, Ł. 

Poborowi stanąć przed komisją z do
wodami osobiŚtemi, lub zaświadczeniami 
wydanemi przez komisarjaty policyine, 
stwierdzającemi tożsamość osoby. 

Sensacyjne wygrane 
Dowiadujemy się, że popularna Loter

j a Ligi Morskiej i Rzecznej ogłosiła do
datkowe cztery wygrane w formie bez
płatnych (bez żadnych kosztów przejaz
du i utrzymania) wycieczek morskich ·z 
Gdyni do Londynu. Ponieważ ciągnienie 

tej loterji odbędzie się nieodwołalnie 22 
maja, będzie można zwiedzić już wkrótce 
stolicę Anglji za 3 zł. (koszt biletu lote.. 
rji). 

Wielki Poranek Literacko 
Artystyczny 

W Teatrze Popularnym w Sali Geyera 
Piotrkowska 295 

Wniedzielę dnia 5 maja b. :r. o godzi· 
nie 12 w południe odbędzie się, Wielki Po
ranek Literacko-Artystyczny w którym 
wezmą udział znani artyści scen łódzkich: 

Janusz Szyndler, znakomity humory
sta - komik, piosenkarz i odtwórca recy~ 
tacji nastrojowych - ulubieniec łódzkiej 
publiczności. 

Irena Wirska, recytatorka, Wandzia 
Wolińska, tancerka baletowa, Jerzy Dar
ski, znany humorysta satyryk, Stanisław 
Saar, humorysta groteskowy, Broncia 
Orlińska, fenomenalna 5-letnia śpiewacz
ka (moc humoru), Marja Recka, aktorka 
dramatyczna, Wacław Staszyński, recyta 
toi: nastrojowy i inni. 

Doch6d z poranku został przeznaczony· 
na fundusz wycieczki najbiedniejszych 
dzieci szkolnych na Powszechną Wystawt 
Krajową w Poznaniu. · 

Wobec celu na jaki przeznaczono do
chód, należy oczekiwać iż poranek cieszyf 
się będzie szczególnym poparciem miej. 
scowej publiczności. 

Bilety w cenie od 50 groszy. 

Z Miejskiej Galerji 
Sztuki 

Rozpoczętr w kwietrt1u cykl odczyt6w prot. 
Horbacldego z dziedziny histotjl sztuki trwal 
będ:rie przez mieai,.c maj ze względu na zaint.ere-
11owanle, wywołane temi wykładami, 

W na1bli:!8z!ł sobotę o god11inie 6-ej prelegent 
m6w:l6 będde o architekturze 1taro.łytnego 1\ey
mu. Wykłady odbywa.6 Eli" ~Ił kałdej aobotr, 
o godzinie 6-ej. 

ObacrtA jubileUH01ftl wyatawa dzieł Okunia, 
Ttsebińakiego, Helm·F1i'p 1 w. Do~ro'łlolsldegt 
trwa& bQdl!lie tylko do dni• Q b, m. ./ 

Park Helea6w 
<!zhyoh zostały zmieńione Rozporządze- warów, kołdry, platery, zloty zegarek, Dowiadujemy się, Ił hajulnble:AHy park eh'tl 
niem Ministra Skarbu z dnia 25. II. 1929 drób artykuły żywnościowe ltd. W czasi~ łód!tltłeJ, Il!!l@rtk'; otwa.rtr loi;Wile tbił1 1'7 b.m. 
roku ogłoszeniem w Dzienniku Ustw R. P. ciągnienia koncert orkiestr. Zwycl!ajt!tJi lab ubłi'!głych odb1'tad Mit b~dł 

Nocne dyżury aptek ~ dnia 13. 4. 29 r. 1111 okres j~dtlo:tniesię~ Pdtostllłe bilety w cenitł 1.- zł. na- w niedziele i święta poranki ttlli!yUrt@, m w ty. 
czhy ~ ttifminem płatrtości hie później niź być mozna w bh1!'ze Komendy Chorągwi godniu koncerty symfoniczne, zaś w soboty 1 nie-

Dziś dyżutują Hpteki: M. Lipca (rfotr do dnia 10 I1Mtępnego miesiąca należnych .z. H. P. przy ul. Ewangielickiej 9. tel. dziele ot·aż w dnł powszednle kąncerty popularne. 
kowska 193) 1 EJ. Millera (Piottkt>Wśltn Clpłat za miesiąc 11blen'ły. 34·91 eodziennie, dtaz w dni~ ~iititniettla. Otkieśtr; kłerfJWa~ będ~@ Md.ttY w sferach 
..t.6), W. Gros2lkowsldego (Kohstarttynow- ....... _ _........,__.___._ ......... _... ........ ....._....._.....__ ......... ___ ..._.. ................ .....__.....~._._ .................. ___ ......,__.....,.. ....... lrluzyczrty!!h lłtrt!kł:.ot' 'relg. 

~ka 15), Pereltrtana (Cegielniana 64) H. p • o e w b· K • . ff J 1-łal~!y wtóiy~ H w ~z~~ bl~ Bel.. 

~iJ~~l~~t~::_c~t::;s~~~r~~: 37>, op1eraJc1e yro y ra1owe ... ::e;:.;~sł~~:.::~~~~ · ~ 
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Echa zamachu na hr. Przeździeckiego 
------~~·--~~--

• a c1ęz 
o • 9 

1a 4 ego a 
za usiłowanie zabójstwa 

W dniu wczorajszym Sąd Okręgowy w delegował na miejsce przestępstwa swych 
ł:Jodzi rozpatrywał sprawę przeciwko Ja- funcjonarjuszów wraz z psem Lordem, 
nowi Siedleckiemu, lat 26, mieszkańcowi który zaprowadził wywiadowców Urzędu 
gminy Dmosin, powiatu brzezińskiego, o- śledczego przed zagrodę Siedleckiego. 
skarżonemu o usiłowanie morderstwa na świadek Władysław Bielecki zeznał, 
osobie hr. Tadeusza Przeździeckiego, wła iż Jan Siedlecki kilkakrotnie mu powta
~ciciela majątku Nogawki w powiecie brze rzał, że zabije hr. Przeździeckiego. 
&ińskim. '.i Oskarżony · Siedlecki na rozprawie są-

Jan Siedlecki prowadził od dłuższego dowej do winy się nie przyznał. Badani 

na przewodzie sądowym świadkowie zło
żyli zeznania dostatecznie obciążające wi
nę Siedleckiego. 

Sąd, po wysłuchaniu mowy prokuratJ 
ra 3zczecha, uznał winnym Jana Siedlec
kiego usiłowania zabójstwa na osobie hr. 
Tadeusza Przeździeckiego i skazał go na 
zamknięcie w ciężkiem więzieniu na przez 
cąg 4 lat z pozbawieniem praw. 

t:ZRSU spór z hr. Tadeuszem PrzeździPC- ~L~!!'!!·~·~·~~~~~·~•!!i!!s~6~1w~·~· ~~~!l!!•~ewe~a·~M~*~··~~~!!!'.:tl!;!lti~=~+~·~'~!i?M*~~·~•l!lo'!•!!!!-~~~!1!!!1!11!!!!!1!!!!!11!!!!!1 
kłm, właścicielem majątku Nogawki w 
pow. brzezińskim na tle majątkowem. Wo 
bee tego, że między wyżej wspomnianymi 
Die doszło do ugody, Siedlecki odgrażał Afera poborowa w P. K. U. Wieluń 
lię, że zabije hr. Przeździeckiego. 

Sąd powołał na świadków małżonków Domańskich 
W dniu wczorajszym wojskowy s:i,rl u

kręgowy rozpatrywał w dalszym ciągu 
sprawę nadużyć w PKU.-Wieluń. · 

Jak zresztą zdecydowano, powołani zo
stali w charakterze świadków ma1żanko· 
wie Domańscy, którzy mieli uzupełnić ze
znaniami swemi zeznania, jakie złożyła 
żona pułkownika Rogalskiego. 

świadkowie ci nfo byli zaprzys~ężeni. 

ko sama i jeździła tam do swych „rodzi
ców. 

Na pytanie sądu, czy pułkownik urzą
dzał przyjęcia gościnne u siebie w domu, 
p. Domańska zeznała, że oskarżony pułko
wnik był człowiekiem skromnym i oszczę
dnym i nigdy nie mógł sobie pozwolić na 
częste przyjmowanie gości, a jeżeli przyj 
mował u siebie gości to zdarzało się to raz 
do roku. 

~tr. 9 

Czy właściciel gimnazjum 
o r ma prawo wymaw1ac pracę 

nauczycielstwu 
Doniosły wyrok Sądu 
Okręgowego w ł..odd 

W tutejszym Sądzie Okręgowym była 
rozpatrywana ciekawa sprawa, której r02 
strzygnięcie przez sąd zainteresuje szero· 
ki ogół nauczycielstwa prywatnych s..,,kó1 
średnich. 

Właściciel gimnazjum, p. A. Zimow
ski, wymówił pracę nauczycielce tegoż ·i
mnazj um, p. W. F., wkraczając tym su· 
mym w kompetencje dyrektora. 

Sąd, po rozpatrzeniu sprawy i wy3lu· 
chaniu opinji biegłego wydał wyrok, sk1· 
zujący p. A. Zimowskiego na zapb.<·mif' 
nauczycielce całorocznych poborów 

Sprawę powyższą z ramienia powódb 
nrowadził znany w Łodzi adwokat, p. A 
Biłyk. 

Zaznaczyć należy, że w gimnaz:um p. 
A. Zimowskiego zatargi między praeowni
kami i właścicielem powtarzają się nfo 
pierwszy raz. 

Wybory do Kasy Chorych 
w Kaliszu odroczone 

Jak wiadomo, w Kaliszu miały się od
być wybory do Kasy Chorych. Wszystko 
już w tym kierunku zostało przygotowa
ne. 

Listy wyborcze sporządzone i złożona. 
Wczoraj nadeszło zarządzenie ministra 

Prystora, nakazujące odroczenie w:vborów 
na .czas nieograniczony. 

W dniu 24 sierpnia 1928 r. o godzinie 
kj min. 45 wiecz. hr. ł'rzeździecki po
wracał bryczką ze stacji kolejowej Gło
wno do swego majątku w Nogawkach. 
Kiedy bryczka, prowadzona przez woźni
eę Wlazło znalazła się w odległości 500 
metrów od majątku Nogawki, jadący u
,tyszeli strzały, poczem siedzący na tyl
nem siedzeniu hr. Przeździecki bezpośre
lłnio po strzałach poczuł ból w boku i o-
111nął się wgłąb bryczki Hr. Przeździecki 
j woźnica Wlazło obejrzawszy się za sie
bie spostrzegli w odległości 5 kroków 
nieznanego osobnika, biegnącego za bry
-,zką. Spostrzegłszy to osobnik ów ukrył 
lię w krzakach przy drodze. 

Przed składaniem zeznań przez świadków 
na interwencję obrońcy pułkowniLa Ho
galskiego u prokuratora Mandeckiego 
zwolniony został z aresztu świadr-.k Ru· 
miancew, którego zatrzymano za złożenie 
przed sądem nieprawdziwych zeznań. 

Wreszcie sąd przystąpił do przesłucha 
nia świadków. Pierwsza składała zezna
nia p. Domańska, rzekoma przyjaciółka 
pułkownika Rogalskiego. N a pytanie są
d u, czy świadek zna oskarżonego pułkow
nika Rogalskiego, pada odpowiedź twier
dząca. świadek Domańska oświadcza, że 
rodzinę pułkownika Domańskiego zna od 
roku 1924. 

Ponieważ assesorowie i obrońcy nie 
zadawali świadkowi żadnych pytań, sąd 
powołał następnego świadka w osobie mę
ża p. Domańskiej, p. Maksymiljana Do-
mańskiego. Nagły skon w restauracji 

świadek zeznał, że nigdy nie podejrze- M t I O powyższym wypadku hr. Przeździe
cki powiadomił natychmiast władze poli
eyJne. W toku śledztwa hr. Przeźdzlec1n 
TZucił podejrzenie na rodzinę Siedleckie'° i ustalił, że strzelający był podobny do 
Jana Siedleckiego. 

Następnego dnia zrana przodownik po
łlcj i Fijałkowski dokonał oględzin miej
ll!ca przestępstwa i stwierdził, że pod przy 
drożnem drzewem była wygnieciona tra
wa, zaś -na drodze widniały niewyraźne 
!lady stóp ludzkich. W związku z tern, 
!e śledztwo natrafiało na pewne trudno
ści, powiatowa komenda policji w Brze
zinach skomunikowała się w tej sprawie 
g Urzędem śledczym w Łodzi, który wy-

2ó MIEJSKI 
Kinematograf Oświatowy 

WODNY RYNEK (róg Rokicińskiej} 

Od 30 kwietnia do 6 maja 1929 roku 
DLA DOROSŁYCH: 

Wolna przeróbka monumentalnego 
j. W Goethego: 

·:·FAUST 
dzieła 

W rol. R'ł.: Emil Jannings, Gosta Ek· 
man, Kamilla Horn, Yvette Guilbert 

Na pytanie sądu, czy świadek korzy
stał z koni rządoo:7ych p1·zydzielonych do 
PKU.-Wieluń, p. Domańska odpowiada, 
że nie korzystała z nich nigdy, gdyż po
siada własne konie. 

Na dalsze pytania sądu świadek odpo
wiada, że jest zamężną od lat 10, że nigdy 
pułkownik Rogalski nie kupował jej żad
nych prezentów w rodzaju tualet, futer 
i t P· 

Nigdy też pułkownik Rogalski nie to
warzyszył jej w podróży odbywanej do 
Kalisza. Jeżeii kiedykolwiek udawała się 
do tego miasta z Wielunia, czyniła to tyl-

• 

wał żony swej, ażeby kiedykolwiek pozo- e ropo 
stawała w towarzystwie pułkownika Ro- Onegdaj wieczorem w restauracji Me-
galskiego, nigdy nie starał się śledzić jej, tropol w czasie spożywania kolacji zasłabł 
ponieważ wierzył zawsze, że wszelkie te- nagle i upadł na ziemię niej~ki 60-letnt 
go rodzaj u wiadomości są tylko intrygą Andrzej Studziński. 
obliczoną na dokuczenie i zniesławienie Wezwany lekarz pogotowia ratunko
jego żony. Nigdy nie stwierdził, by żona wego, mimo usilnych zabiegów, nie był w 
jego kiedykolwiek dała mu odczuć, że łą- stanie przywrócić Studzińskiemu przyto
czy ją przyjaźń z pułkownikiem Rogal- mności i stwierdził, że starzec zmarł na o
skim. Nie posiadała ona też nigdy u sie- dar serca. 
bie w domu żadnych prezentów od ludzi Zwłoki Studzińskiego przewiezione zo-
obcych, ponieważ stać go było na tyle, a- stały do prosektorjum przy ul. Łąkowej. 
żeby wszelkiego rodzaju futra, tualety i ---------1a1111:111::am::i:11======'a 
t. p. prezenty nabywać żonie za własne 
pieniądze. Po tych zeznaniach świadko
wie Domańscy opuścili salę rozpraw, a 
sąd przystąpił do odczytywania aktów 
sprawy, w rodzaju badania wszelkiego ro
dzaju rachunków, pokwitowań i t. p. 

Na tern rozprawę w dniu wczorajszym 
zakończono, określając dalszy jej bieg na 
dzień jutrzejszy. 

Kino „SŁOŃCE" 
ul. Napiórkowskiego 28 (dawn. St.-Zarzewska) 

Dojazd tramwajami Nr. 3 i 4. 7 

Od dnia 29 kwietnia do ł maja wL 
Wspaniały sensacyjny program 

P· t. Przekleństwo złota 

Sledztwo w głośne,j aferze poborowej w Łodzi 
II i ostatnia serja „ASA ·PIKOWEGO" 

W roli głównej: WILIAM DESMOND 
Następny program: 

„Dżentelmen Włamywacz". EDIE POLO. zakończone 
W przysdym tygodniu akta sprawy zostaną odesłane do 

Urzędu Prokuratorskiego 

Początek seansów o godz. 5-ej, w sobotę o 
godz. 3-ej pp., w niedzielę, święta o 1-ej pp. 

Orkiestra pod kier. p. R. Ubtowskiego. 

DLA MŁODZIEŻY: Jak się dowiadujemy, śledztwo wstęp- torskiemu w Łodzi Sprawą sporządzenia 
Dzieci Kapitana Granta m ne w sprawie głośnej afery poborowej w aktu oskarżenia przeciwko Daubemu, Se

Obraz w 7 akt. wdłg-. oowieści Juiiusza Verne ~ I:odzi zostało przez sędziego śledczego II rejskiemu i innym zajmie się p. podpro
Początek seansów dla dorosłych o g. 18.451 rewiru m. Łodzi, p. Grzysia, ukończone o- kurator żabiński. 

Komunikat 

i 21, w soboty ~ niedziele 16:4?, 18.45 i 21: st:-tecznie. Wobec powyższego już w najbliższym 
P~czątek seansow. d~a m.łodziezy '! g. l~-e1 W początkach przyszłego tygodnia ak-1 czasie sprawa powyższa znajdzie się na 

1 17, w soboty 1 niedziele o 13 1 15-ei. . . • 
RMJł "'„ ta zostaną przekazane Urzędowi prokura- wokandzie Sądu Okręgowego w Łodzi. 

Zarząd Zw. Zawod. Subjektów Cukie:f.. 
niczych zwołuje Walne Zgxomadzenie w 
dniu 6 maja r. b. o godz. 7-ej wiecz., na 
które zaprasza się wszystkich członków. 
Sprawy ważne. Zarząd. 

Piękna; dowcipna, 
pikanta i wytworna L 

w filmie 
p. t. 

li' 

a cz co a 
Arcypikantna farsa na tle przygód 18-letniego niemowlęcia. 

REŻYSERJA EICHBERGA 

(Szalona 
hra);łianka) 

Oto następny program kino-teatru 11PALACE'• 
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TEATRY:. 

reatr Miejski - „Sen" 
Teatr Kameralny - „Poławiacz cieni" 
Teatr Popularny - „Berek Joselewicz" 

CO GRAJĄ W KINACH: 

Apollo - „śmiej się, pajacu" 
Capitol - „Adjutant Cara" 
Casino - „Rapsodja" 
Corso - „Tajemnica wagonu pocztowego'' 
Czary - „Zagadka srebrnego dolara" 
Dom Ludowy - „Romans córki królewskiej' 
"Era - „W lasach polskich" 
Grand-Kinn - „Szkoła Paryska" 
Luna - „Tancerka" 
~Uejskie Kino Oświat~;r~ve - „Faust" 
~fimoza - „Tajemnica starego rodu" 
)deon - „Moja ciotka, twoja ciotka" 
?alace - „Wyzwolona" 
Resursa - „Dzikuska" 
Spółdzielnia :_ „Tajemnica cytadeli w Dęblinie" 
Słońce - „Przekleństwo złota" 
Venus - „Zaginiona kolja" 
Victoria - „Titanic" 
Wodewil - „Ostatnie lata panowania Mikołaja 

Il-go" 
Sachęta - „Pancernik Atlantik" 

TEATR MIEJSKI. 
DZISIEJSZE GALOWE PRZEDSTAWIENIE 

W TEATRZE MIEJSKIM. 
Dziś, w rocznicę Konstytucji 3 Maja dane bę

dsłe w Teatrze Miejskim uroczyste galowe 
przedstawienie. Będzie ono równocześnie prem 
Jerą głośnej sztuki .. w 7-miu obrazach Fełi.eji 

Kruszewskiej „Sen". 
Rewelacyjne ta sztuka, obok wysoktcr walo

r6w literackich i oryg::.1alnych, ir~aejonalnych 
momentów, posiada mocne podłoże społeczno

aarodowe. 
Reżyser, Edmund Wierciński, w inscenizacji 

1Wojej uwypuklił kolorowoś6 i niezwykl11 efek
~wnośó tego widowiska. 

Specjalne dekoracje i kostjumy pra;ygotował 
K. Mackiewicz. 

Główną, popisową rolę kobiecą, odtworzy K. 
l.Ubieńska. 

W innych rolach: Korzelska, Opolska, śla
ska, Wiercińska, Brodniewicz, Damięcki, Dą

browski, Hajduga, Łabędzki, Matuszkiewicz, 
Rudnicki, Staszęwski, Szacki, Tatarski, Wosz
aerowicz, Wierciński, Winawer. 

Na premjerze obecna będzie znakomita po
Wieściopisarka, laureatka miasta Łodzi, p. Zofja 
Nałkowska. 

Jutro, oraz w niedzielę wieczorem powtórze
nie „Snu". 

Kasa zamawiań w cukierni Gostomskiego 
czynna będzie dziś od godz. 11 rano do ! po po
łudniu. 

Od godz. 6 po pot bilety do nabycia w kasie 
Teatru Miejskiego. 

„Niespodzianka" K. H. Rostworowskiego 
dana będzie jutro o godz. 4 po południu po ·ce
mi.ch najniższych. 

Ostatnie przedstawienia „Dwóch pan6w B" 
powtórzone zostaną: w niedzielę o godz. 4 po 
południu po cenach popula!Jlych i we wtorek po 
cenach najniższych. 

W poniedziałek „Handlarze sławy". - Ceny 
popularne. 

TEATR KAMERALNY. 
Ostatni występ Al. Węgierki. 

Dziś o godz. 4 po południu wystąpi po raz o
statni Aleksander Węgierko w doskonałej sztu
ie :1. Sarment'a „Poławiacz cieni". 

Ceny zniżone. 

„Miłość bez grosza" 
Povvodzeniowa ta sztuka grana będzie codzien

nie wieczorem do wtorku włącznie. 
W niedzielę o godz. 5 po południu „Miłość bez 

grosza" po cenach zniżonych. 

„Adwokat i róże" 

W środę premjera 3-aktowej komedji J. Sza
"J.iawskiego „Adwokat i róże", która w stolicy 
obchodziła onegdaj jubileusz setnego powtórze
ma. 

Reżyseruje J. Chodecki. 
W roli głównej J. Bonecki. 

„ WESELE NA KURPIACH". 

Wobec ogromnego sukcesu, jaki w niedzielę 
)dn.iósł występ Teatru Regjonalne~oi barwne i 

efektowne widowisko Wł. Skierskiego „Wesele 
na Kurpiach", powtó1·zonc zostanie: w środę i w 

piątek, dnia . 8 .i 10 maJa wieczorem, oraz w 
1 cżwartek 9 maja o godz. 4 po południu. 

· Bilety do nabycia w kasie zamawiań w cu
kierni Gostomskiego od 10 rano do godz. 7 wie
czorem bez przerwy. 

TEATR POPULARNY. 
Ogrodowa 18. 

TEATR W SALI GEYERA 
Piotrkowska 295. 

W o bee nadzwyczajnego powodzenia przedsta
wienia „Ali-Baby" zostaje przedłużone do 1tie
dzieli dn. 5 maja włącznie. 

Dziś i jutro początek o godz. 8.20 wiecz. Ce
ny od 50 groszy do 2 zł. 

pewnego małżeństwa, z niezrównaną artystką. 
Elgą Brink w roli głównej. 

Tak emocjonującego filmu nie . oglądaliśmy 
od dłubzego czasu w Łodzi. Jak na kanwie roz
snuwa się przed naszemi oczyma tragiczne ~y
cie pięknej niewiasty, którą ojciec, żądny sławy 
i tytułów, rzucił niemal przemocą w objęcia na
łogowego alkoholika i morfinisty. Film pory
wa swą treścią, i czaruje, a efekto'wna, głęboka 
gra Elgi Brink wywiera wstrząsające wrażenie. I KINO „PALACE". 

Dziś o godz. 4 po poł. bezpłatne przedstawie N 
nie - wieczorem o godz. 8.30 „Berek Josele- „WYZWOLO A". 

Szczególną zaletą obrazu, rzadko w filmach 
amerykańskich spotykaną, jest 1,lmiejętna kom
pozycja fabuły, przez co film zyskuje , staje się 
żywy i barwny. 

wicz", dramat na tle hietorycznem w 3-ch ak- Kinoteatr „Palace" zademonstrował nam 
tach Zenona Parviegb. Koniec przedstawień o znów film nieprzeciętny p. t. „Wyzwolona". Jest 
godz. 10.20 wieczorem. · to potężny dramat na tle tragicznych prżeżyć śliczną ilustrację muzyczną stworzyła orkie

stra symfoniczna pod kierunkiem M. Lidauera == .„ WWW:il!iilliJ'f ii!if» AUW@ (ff **kJUll A4' ••• 
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H 
„CAPITOL". 

„.ł--DJUTANT CARA" Z IW ANEM. 
' MOżZUCHINEM. SŁO . SPORTOWE 

Dzisiejsze imprezy 
sportowe 

W dniu dzisiejszym odbędzie się w 
Łodzi kilka imprez. sportowych. 

W pier$zym rzędzie Wojewódzki Ko
mitet W. F. i P. W. urządza na placu 
śportówym w Helenowie maleńką olim· 
pjadę sportową, na program której skła
dają się iawody kolarskie, zawody w pił
kę koszykową, pok;izy gimnastyczne oraz 
międzymiastowy mecz w hazenę Łódź -
Warszawa. Początek święta sportowego 
w H~len9wie o godz. 3·ei popołudniu. 

Jednocześnie odbędzie się na boisku 
W. K.: S. · spotkanie piłkarskie między 
drużyną Turystów i W. K. S.-u. Turyści 
wystąpią do zawodów tych w składzie 
ligowym, to . też mecz zapowiada się bar
dzo interesująco. O tej samej porze od
będzie się w Rudzie Pabjanickiej święto 
pływania z bardzo ~rozmaiconym progra
mem. 

Jedyny mecz footbalowy o mistrzo
stwo klasy A odbędzie się w Pabjani
cach. Zmierzy się tam drużyna Ł. T. S. G. 
z Burzą. Mecz o mistrzostwo w Zgierzu 
między Turystami i Sokołem został od
wołany. 

9 czerwca 
dzień P. z. P. N.-u 

W dniu 9 czerwca odbędą się w o
kręgu łódzkim imprezy footbalowe na do
chód Ł. Z. O. P. N.-u. Program który 
zostanie definitywnie ułożony w przyszłym 
tygodniu zapowiada się bardzo interesu
jąco i przewiduje cały szereg pierwszo
rzędnych spotkań piłkarskich. 

Łodzianin 

w międzynarodowym zjeździe 
gwiaździstym 

Łodzianin p. Zygmunt Karsz, członek 
łódzkiego Automobilklubu bierze udział 
w Międzynarodowym Zjeździe Gwiaździ
stym do Berlina, który odbędzie się w 
przyszłym tygodniu. P. Karsz wystartuje 
z Łodzi w poniedziałek o godz. 6 rano z 
przed lokalu łódzkiego Automobilklubu. 

Maks Stolarow 
. przyjeżdża do Łodzi 

Mistrz tennisowy Polski Maks Stolarow 
przyjeżdża \"'._ przyszłym tygodniu do Ło
dzi, by się ostatecznie przygotować do 
rozgrywek tennisowych o puhar Davisa. 
W Berlinie gdzie Stolarow odbywa stu
dja, trenował on zupełnie regularnie pod 
okiem trenera Najucha. 

Kryzys zażegnany 

Przed niedzielnym raidem 
motocyklowym dookoła lodzi 

Pierwszy na szeroką skalę zakrojony 
w r. b. raid automobilowy Unionu, który 
jak już donosiliśmy odbędzie się 'Ił nad
chodzącą niedzielę '\.fywoJał kolosalne Za• 
interesowanie sfer sportowych, które co
raz większem zaufaniem darzą tak popu
larny zagranicą sport motocyklowy. 

Przygotowania do raidu czynione są 
w całej pełni. Zażarta walka rozegra się 
o nagrodę Magistratu m. Łodzi. Piękny 
dar Magistratu statua z bronzu wystawio
na jest w oknie wysta wo:wym firmy K. 
Klister i Synowie przy ul. Piotrkowskiej 165. 

Start nastąpi w dniu 5 maja t. j. w 
niedzielę z placu Unionu o godz. 8 rano. 
Zawodnicy wypuszczani będą pojedyńczo 
według kolejności posiadanych numerów 
startowych. W raidzie weźmie udział 60 
zawodników. 

P?zed mistrzostwami 
szermierczemi Armji 

Zawody szermiercze o mistrzostwo Ar
mji rozegrane zostaną w Warszawie w 
dniach 10, 11 i 12 maja w trzech bro
niach: szablach, floretach i szpadach. Za
wody odbywać się będą w dwóch gru
pach, przyczem do grupy oficerskiej zgło
siło się 20 zawodników z kpt. Segdą, por. 
Laskowskim, por. Nyczem, por. Zabiel
skim, por. Suskim, por. Kuźnickim i kpt. 
Baranowskim na czele, a do grupy pod
oficerskiej staje 30 zawodników z sierż. 
Zagackim i sierż. Wierzbą na czele. 

do 
Pierwsze zgłoszenia 

automobilowego wyścigu 
w Łodzi 

„Adjutant Cara" - to jeden z tych najwięk
szych „przebojów" sezonu, które nie potrzebują 
reklamy. Niezwykle urozmaicona akcja przeno
si nas w przedwojenną atmosferę dworu ostatnie 
go cara, w pyszne środowisko dyJ>lomatów, bły
szczących oficerów i pięknych kobiet, - w ów 
czarujący świat dworskiego przepychu i świet

nych zabaw. Jeden z historyków nażwał histo· 
rję Rosji kilku ostatnich lat przeC.wojennych 
„życiem na wulkanie". Było w tern aż nadto 
wiele słuszności. Wojna wykazała dobitnie, jak 
kruchym byl ow dwór rosyjski. Co potem przy· 
szło, wiemy aż nadto dobitnie. Znamy dokładnie 
wszystkie okresy „czerwonej rewolucji". Tern 
milej nam ujrzeć na ekranie „fragment historji" 
carskiego dworu, na tle którego jak jasny pro
m'-::. słońca lśni piękną i bohaterska postać ,,Ad
jutanta Cara11

• Role główne grane są po mistrzo 
wsku. Czyż możemy choć na chwili;: wymarzyć 
idealniejszego odtwórcę roli tytułowej, niż Iwa
na Możzuchina? Ulubiony ten artysta jest 
wprost niezrównany. Piękny, rycerski, wierny 
swemu honorowi żołnierskiemu, wyrzeknie się ra 
czej ukochanej kobiety, ale nie splami swegr> 
m1.łnduru, Partnerką jego jest czarująca Car· 
men Boni. 

Z MIEJSKIEGO KINEMATOGRAFU 
OśWJATOWEGO. 

Miejski Kinematograf Oświatowy -
Wodny Rynel{- róg Rokicińskiej - wy
świetla od 30 kwietnia do 6 maj a r. b. w 
programie dla dorosłych wolną przeról> 
kę monumentalnego dzieła J. W. Goethe
go „Faust"; - dla młodzieży zaś -„Dzie 
ci kapitana Granta" - obraz w 7-ciu ak
tach według powieści J ulj usza Verne. 

co us1.irsz.-• .-nz11~) 
PlłZEZ lłADJO 

3 MAJ A 1929 r. 
10.15 Transmisja nabożeństwa z katedry :wileń• 

skiej 
W dniu wczorajszym Komisja Sporto- 11.56 Sygnał czasu, komunikaty 

wa Łódzkiego Automobil-Klubu zwiedziła 12.10 Transmisja koncertu z Filhannonji war· 
trasę wyścigów samochodowych na od- szawskiej 
cinku szos Lutomiersk-Aleksandrów i zna:. 15.40 Komunikat meteorologiczny 
lazła ją w stanie zadawalniającym. Dzięki 15.45 „Kącik artystyczny Ligi Samowystarczal· 
przychylnemu stanowisku Łódzkiego Sta- ności gospodarczej". _ Występ p. Kalinów· 
rostwa przystąpiono do smołowania szosy, ny art. teatru „Qui pro Quo". 
która wobec teg0 będzie gładka i pozba- l6.00 Audycja dla żołnierzy 
wiona kurzu. 17.00 Słuchowisko dla dzieci z Warszawy pióra 

W dniu wczorajszym, Sekretariat za- M. Dąbrowskiej 
notował pierwsze zgłoszenia do wyścigów. 17.45 Odczyt p. t. „O poezji japońskiejłl -, 
Pierwszym zgłosił się p. Franciszek hr. wygł. prof. Bohdan Richter 
Mycielski ze Lwowa. Obok zgłoszeń CZO• lS.lO Transmisja z Krakowa. Słuchowisko p. t. 
łowych jeźdźców lokalnych, spodziewane 

l „Trzeci Mąj", dramat historyczny J. L Kra,.. 
są zg1oszenia niemalże wszystkich kierow. 
ców kraju z mistrzem Liefeldem na czele. szewskiego, w wykonaniu artystów Teair. 

Wyścig prowadzi z ramienia Ł. A. K. miejskiego 
Komandor p. inż. Karol Kauczyński i Vi- 19.00 „Rozmhltości", - Komunikat Tow. Zach~ 
ce-Komandorzy PP• Aleksy Schicht i Jan ty do hodowli koni w Polsce i 
Holtz, jako jego zastępcy. Gremjum Ko- 19.20 Odczyt p. t. ,,Obchody rocznicy 3-~ Mai 
misarzy Sportowych (JURY) składa się ja" - wygł. prof. Henryk Mościcki j 
z Komandora i delegata Automobilklubu l9.45 Nadprogram, komunikaty „.-i 
Polski oraz po jednym delegacie z 6-ciu 19.56 Sygnał czasu 
klubów afiljowanych t. j. Krakowskiego 20.15 Transmisja koncertu symfonicznego z Fit-
K. A. p. - dr. Macudziński, Łódzkiegó harmonji waszawrskiej. Po transmisji komu. 
A. K. - p. Franciszek Leonhard. Mało- nikaty, oraz retransmisje stacji zagranic:iy 
polskiego A. K. - p: Alfred Sommer· nych. 

W związku z za~achcm P. Z. P. N-u stein, Wielkopolskiego A. K. - p. inż. PROGRAM POLSKI W EINDHOVEN. 
n~ autono~iczną. c~łość. P_olskie&:o ~ole- Wiktor Maćkowiak, Sląskiego A. K. - Dnia 3 b. m. w dniu święta państwo~egci, o I 
g.1um Sędziów Piłki NozneJ, dowiaduiemy p. dyr. Gawrych, Wileńskiego A. K. - godz. 20 m. 15 według naszego czasu, krotko!a. 
się, że ostateczne załatwienie tej sprawy lp. Tadeusz Busch. Au~omobilklub Polski Iowa stacja PCJ Philipsa. w Eindhoven nadawa& 
odłożon'o do r. 1930 t. j. do przyszłego reprezentowany będzie przez PP• Hr. Ra· będzie speejalny pl'ogram. ~oą dla Pol• 
waln~go zgromadzenia Polskiego Kolegjum czyńskiego, Janusza Regulskiego i Fran- ski. Wygłoszone ~Ił przemówienia :w: języl„, 
Sędziów.· ciszka Sznarbachowskiesto. ~ 
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Muzyka M. LIDAUERA 
Początek seansów o godz. 4-ej po poł., 

w soboty, niedziele o godz. 12-ęj. 

Na pierwszy seans wszystkie miejsca 
23 po 50 gr. i 1 zł. 

. »HAS~O« z cinfa ;;-go maja 1929 roku._ Str. tt 

Dziś i dni następnych! 

Według znanej powieści friillfDElłir'~A LAN 

O·® 

•·mm~~ g ~m.~•~•~•• ••~n•~ •~·E• 
Potężny dramat na tle tragicznych przeżyć pewnego małżeństwa 

w roli głównej: 
piękność Ameryki ~. 1 

.,~. fj 

od5 złotych GARDEROBĘ: JEDWABIE, 
DAMSKĄ KOŁDRY, 

w wielkim wyborze poleca 

'WW*SMH· -l'k"SiktAM 

Żadnych procentów nie dolicza się I . --~~!2!!!.~!~ 
MĘSKA TOW ARY 
i DZIECINNĄ i OBU\\lIE 

Uwaga: wszelkie> artykuły na miejsca! 

• CZłllłlłll. 
WSCHODlllA f2 • FRONT, PIĘTR<'. 

FELEFON 71- 2 :. 

KINO 
Od wtorku dnia 30 kwietnia do poniedziałku, dnia 6 maja 1929 r. 

WIELKIE SWIĘTO POLSKIEJ WYTWÓRNI FILMOWEJ 
Następny program: 

TAJEMN.ICA STAREGO RODU 
Pot~żny dramat współczesny, w 12 aktach, na tle przejmujących przeżyć miłosnych. 

W podwójnei roli ksi~źniczki j wieśniaczki królowa ekranów polskich Jadwiga Smosarska 

.MIMOZA PREZYDENT 
z IWANEM 

W rolach głównych: najpi~kniejszy amant filmowy JERZY MARR, oraz wybitniejsi artyści scen polskich: 
Gorczyńska, Gruszczyński, Knake·Zawadzki, Justjan, Krukowski, Walter. 

Kilińskiego 178. 24 o 1 k b Miłość.„ Zdrada... Zbrodnia... Strzał z zasadzki... Szał zazdrości... dna ezione s ar y.„ 
· MOZŻUCHINEM 

"'aRlZZER.i::Em!!lmDmmmm~~!łEm~mmLDmEłlllB!ll'llmmmm=--lllllllilillllliBmllDllR ... iimii~mDJ~ 

Dziś i dni następnych! 
Kino ,,RESURSA'' 

ul. Kilińskiego Nr. 123. Dziś i dni następnych!' 

Dawno oczekiwany wspaniały film, tchnący młodością, humorem i tężyzną 

„.„ 
ą A 

'' -A'' „ 

Słoneczna historja z łezką według popularnej powieści IRENY ZARZYCKIEJ. 

Reżyserja znakomitego Henryka Szaro. 

W rolach głównych: 

M·ARJA MALICKA • 
I ZBYSZKO SAWAN 

,, 

---------------llllll.l!lllEll ---·lllllE-mlll _________ __.lllmlEmlilmEED 
.f• Wspaniała ilustracja muzyczna. •:• 

Dziś i dni następnych ! 

~· Zaga .ka srebrnego 
•••• mLm••• •• ••••••••••• 

Wielki dramat sensacyjno-cowbojski 

Nad:-Jogram: Komedja amerykańska w 2 aktach. 

Początek o godz. 4-ej po południu, w soboty i niedziele o godz. 12-ej. Na pierwszy seans wszystkie miejsca po ·so gr. 

Orkiestra pod kierunkiem B. KROCHMALSKIEGO. 
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,,O ,,WODEWIL'' 
GLÓWNA 1 

„CORSO'' 
PRZEJAZD 2 Zielona 2 25 

OSTATNIE 2 DNI! OSTATNIE 2 DNI! OSTATNIE 2 DNU 
Dawno niewidziana królowa ekranów europeJ· 

skich ulubienica Sz. Publiczności 
Ostatnie łata 1912-1918 panowania Arcysensacja I Arcysensacja ł 

fi POlłYEI 
Jazzbandowy hazard miłości, tańca i miljonów 

CARA MIKOŁAJA li t Tajemnica wagonu 
pocztowego 

r.- MO ·A CIOTKA
TWO J CIOTKA 

Wielka tragedja dworu rosyjskiego, osnuta na 
tle prawdziwych przeżyć i zdarzeń 

Osoby: 
Car Mikołaj II H. Hanus 
W. Ks. M. Mikołajewicz • E. Neułeld 

Sensacyjny dramat ilustrujący walkę z przestępcami, 
samoloty policyjne, lotne brygady i t. P• 

Wspaniała farsa erotyczna pełna niespodzianek. 
RASPUTIN • M. Neufeld W rolach głównych: 

W pozostałych rolach: 
Sonja Starewna . . R. Renee J. MQrgan i L. Shumway. Akcja rozgrywa sii;: Wiedeń,Warszawa, Petrogr.Ekaterynb. 

Angelo Ferrari i Ralf Artur Roberts. Ostatni etap wygnania Cara Mikołaja li 
Nadpro'fłram 1 FARSA. 

FARSA. 

Fabryka mebli trzcinowych i bambusowych 
oraz wyrobów koszykowych i koszy dla fabryk 

Rudolf Gall wlamć. St. NOW AK 
ł..ÓDZ, ul. Nawrot 4. Telefon 36-71 

Nagrodzona 4-ma medalami zagranicznemi i dyplomami krajowemi 

N I t • k f pocenachzniżonychpoleca:mebletrzc~nowe a e DIS a. i wiklinowe od skromnych do najwykwintniejszych 
leżaki, koszyczki do robót oraz wszelk11 galanterję. 

NOWOŚĆ f Ozdobne nieprzemakalne parasole ogrodowe, w dużym 
• wyborze. 

SPECJALNOŚĆ: Kosze dla fabryk i oprawa tac. 51 

.1; ar<'any, 
fUCłane PleciC?nki, 

Tkaniny 
Gazy miedz. do filtrów 

„Rabitz "do robót betonowych 
we wszystkich metalach wyrabia 

i poleca 20 

UDOLF IURG 
lÓDŹ, Wólczańska 151, telef. 28-97. 

LECZNICA 
lekarzy 11pecjalistów 

przy Górnym Rynku 

Piotrkowska 294, tel. 22-89 
przy przystanku tramwajów pabjanickich 
czynna od 10 rano do 7 wiecz. w nie
dziele i święta do 2 po poł. Wszystkie 
specjalności i dentystyka. :Kąpiele 
świetlne, lampa kwarcowa, elektryczna, 
Roentgen, szczepienia, analizy (moczu 
kału, krwi, plwocin, wydzielin ito.) ope-

racje, opatrunki, wizyty na miasto. 

Porada 4 zł. 
Poradnia dentystyczna i we-
1402 n ero logiczna 

1 
dla chor. skrórnych, 3 zł 

wenerycznych • 

DOKTOR 
Za opłatą jedynie 5 zł. W O & llC O ~ $ IC I 

miesięcznie 
przyjmujemy do stałej konserwacji apa- Cegielniana 25. Tel. 26-87 
raty radjowe wszelkich systemów, wraz Specjalista chorób skórnych 
s ła!owaniem akumulatorów i reperacją i wenerycznych .30 
tychże. Wielka dogodność dla wszyst- Elektroterapja. Leczenie lampą kwar-
kich posiadających aparaty, gdyż odpada cową. Badanie krwi i wydzielin. I 
stała troska o niefunkcjonowanie w dni Przyjmuje od godz. 8-10, 12-2, i 4-8 
najwięcej pożądane. w niedziele i święta 9-1 

POLSKIE RADJO Dla pań od 4-5 oddzielna poczekalnia. 

ln.ż.K.rzyżanowskiiSQka1 ----------------------
S4 ul, Andrzeja Nr. 4 Do akt. Nr. 10, 

69.3, 708 1929 r. 

fl~IJfl~~-~UDIJa Obwieszczenie. 
Dl!'. med. 

~-lkA 
Dziielna 9, tel. 28-98 

Choroby skórne weneryczne i mo-
c:r:opłciowe. 

Przyjmuje od 8-10 i od 5--8. Leczenie 
lampą kwarcową. Oddzielna poczekalnia 
dla pań. Dla pań od 3-5 pp. 48 

Dr. med. Niewiazski 
ul„Andyzeja 5, tel. 59-40 

Choroby skórne, weneryczne, 
moczopłciowe 

Elektryzacja. Naświetlanie lampą 
kwarcową. Badanie krwi i wy-
2 dzielin. 
Przyjmuje od 8-10 r. i od 5-9w. 
w niedziele i święta od 9-1 r. 
Dla pań oddzielna poczekalnia. 

Komornik Sądu 
Grodzkiego w Ło
dzi, XV rewiru, za
mieszkały w Łodzi, 
przy ul. Radwań
skiej .3, na zasadzie 
1030 art. Post. Cyw. 
ogłasza, że w dniu 
14 maja 1929 r. 
od godz. 10 rano 
w domu Nr. 59 
przy ul. Rzgow
skiej odbędzie się 
licytacja ruchomo
ści, należącvch do 
Zygmunta Frycze, 
sldadających się z 
pianina i inn. osza
cowanych na zł. 
1555. 

Spis rzeczy i sza
cunek tychże przej
rzany być może w 
dniu licytacji. 

KOMORNIK 
R. Sakkłłarl. 

Do akt Nr. 647 
1929. 

Obwieszczenie. 

Komornik Sądu 
Grodzkiego w Ło
dzi, XV rewiru, za
mieszkały w Łodzi, 
przy ul. Radwa1i
skiej 3, na zasadzie 
1030 art. Post. Cyw. 
ogłasza, że w dniu 
10 maja 1929 r. 
od godz. 10 ro.no w 
domu Nr. 32 przy 
ulicy Łąkowej od
będzie się licyta
cja ruchomości, na
leżących do Kon
stantego Bełdowi
cza, składających 
się z maszy'ly do 
szycia i inn. osza
cowanych na zł. 62ll. 

Spis rzeczy i 
szacunek tychże 
przejrzany być mo
że w dniu licytacji. 

KOMORNIK 
R. Sak!dłłari. 

Bazar Dziecięcy 
Poleca: NA SEZON WIOSENNY Paletka dla 
dziewcząt i chłopców, Su~ienld wełniane, aks~m. 
crep-de-chin, ubranka wełn1ane, aksam„ fedw. B

6
1e

llzna. Fartuszki. BOGATY WYBÓR MUNDURK W 

Do akt Nr. 589 
1929 r. 

Obwieszczenie. 
Komornik Sądu 

Grodzkiego w Łodzi 
XV rewiru, zamie
szkały w Lodzi, 

dla uc21niów i uczenie 
Piotrkowska 82, w podwórzu 1'anfo! Elegancko! Dcg»dne warunki! 

R d• ł i części do budowy poleca• a JOapara Y my po najtańszych cenach 
i najdogodnieiszych warunkach. Dobry 3-lampowy 
aparat bez akcesorji tylko 140 zł., ładowanie aku
mulatora zł. 1.50 gr. Uwagal Przerabiamy tanio 
stare aparaty na najnowsze typy. 

Łódzkie Tow. Radjowe, Piotrkowska 107 
898 BURCHARDT i OLEJNIK 

w podwórzu. 

DOKTÓR 

P+ KLl;cGElł 
choroby weneryczne, skórne i włosów 

ANDRZEJA 2, TEL. 32·28 
Leczenie lampą kwarcową, analizy krwi 
i wydz1elin. Przyjmuje codzien. od 8-10 
i 4-8 w. w ni~dziele i świi;ta od 10-12. 

Oddzielna poczekalnia dla pań. 
Od 1-2 w Lecznicy (Piotrkowska 62). 

• •&+ 

Poradnia 
'fi'* Do akt Nr. 122, 

Do akt Nr. 577 12.3 1929 r. 

.32 przy ul. Radwań
skiej 3, na zasadzie 
1030 art. Post. cyw. 
ogłasza, Że w dniu 
10 maja 1929 r. od 
godz. 10-ej rano w 
domu Nr. 12, przy 
ul. Wiznera, odbę
dzie się licytacja 
ruchomości należą· · 
cych do F erdynan· 
da Purhana, skła
dających się z mebli 
oszacowanych na 
zł. 9JO. 

Do akt. Nr. 675 
1929 !'. 

W enerołogiczna 
Lekarzy Specjalistów 
ul. Zawadzka Nr. 1 

Czynna od 8 rano do 9 wiecz. 
w niedziele i święta 9 - 2 pp. 
od 11-12 i 2-3 pp. przyj-

muje kobieta lekarz 
leczenie chorób wenerycznych 
moczopłciowych i skórnych 

Badanie k:wi i wydzielin na 
syfilis i tryper 

Konsultacje z neurologiem 
i urulogiem 

Gabinet Światło-Lec7niczy 
Kosmetyka lekarska 

Oddzielna poczekalnia dla kobiet 

29 PORADA 3 zł. 

Dlł+ HllLLElłł 
Choroby skórne i wenc::-. 
ul. Nawrot 2. Tel. 79-89 

Do 10 r. i 4-8 w. Dla pań specjalne 
·godz • .3-5 po poł„ w niedz. od 11-2 pp. 

Dla niezamożnych ceny lecznic. 

Do akt Nr. 442 
1929 r. 

Obwieszczenie 
Komornik Sądu 

Grodzkiego w Ło
dzi, XV rewiru, za
mieszkały w Łodzi, 
przy ul. Radwań
skiej .3, na zasadzie 
1030 art. Post. Cyw. 
ogłasza, że w dniu 
10 maja 1929 r. od 
godz. 10 rano w do
mu Nr. 21 przy 
ul. Ciasnej odbę
dzie się licytacja 
ruchomości należą
cych do Pawła Ra
mischa, skbdają
cych się z prasy 
filtrowej oszacowa
nych na zł. 1500. 

Spis rzeczy i sza
cunek tychże przej. 
runy być może w 
dniu licytacji. 

KOMORNIK 
R. Sakkiłari~ 

1.3 

Nr. 1543 1929 r. 

Obwieszczenie. 

Komornik Sądu 
Grodzkiego w Ło
dzi XV rewiru, za
mieszkały w Łodzi, 
przy ulicy Radwań
skiej 3 na zasadzie 
1030 art. Post. cyw„ 
ogłasza, że w dniu 
10 maja 1929 r. od 
godz. 10 rano w do
mu Nr. 48 przy 
ulicy Braterskjej 
odbi;dzie sii; licyta
cja ruchomości, na
leżących do Roma
na Michałowskiego, 
składających się z 
mebli, oszacowa
nych na zł. 630. 

Spis rzeczy i sza
cunek tychże przej
rzany być może w 
dniu licytacji. 

KOMORNIK 
R. Sakkiłari. 

1929 r. 

Obwieszczenie. 
Komornik Sądu 

Grodzkiego w Ło
dzi, XV rewiru, za
mieszkały w Łodzi, 
przy ul. Radwań
skiej 3, na zasadzie 
1030 art. Post. Cyw • 
ogłasza, Że w dnfo 
1.3 maja 1929 r. od 
godz. 10 rano w 
domu Nr. 53 przy 
ul. Kątnej odbę
dzie się licytacja 
ruchomości należą
cych do Romana 

Kruczkowskiego, 
składaiących się z 
mebli, konia i wozu 
oszacowanych na 
zł. 670. 

Spis rzeczy i sza
cunek tychże przej
rzany być może w 
dniu licytacji. 

KOMORNIK 
R. Sakkiłari. 

Obwieszczenie. 
Komornik Sądu 

Grodzkiego w Ło
dzi, XV rewiru, za
mieszkały w Łodzi, 
przy ul. Radwań
skiej .3, na zasadzie 
10.30 art. Post. Cyw. 
ogłasza, że w dniu 
10 ma;a 1929 roku 
od godziny 10-ej 
rano w domu Nr. 10 
przy ul. Różanej 
odbędzie się licyta
cja ruchomości, na 
leżących do Felicji 
Boraks, składają
cych się z kasy 
ogniotrwałej i pia
nina oszacowanych 
na zł. 2500. 

Spis rzeczy i sza
cunek tychże przej
rzany być może w 
dniu licytacji. 

KOMORNIK 
R. Sakkiłari. 

Do akt Nr. 615 
Do akt Nr. 1518 1929 r. 

1928 r. 

Obwieszczenie. 
Komornik SądJ 

Grodzkiego XIV r~
wiru w Łodzi, Józef 
Tomaszewski, zam. 
w Łodzi, przy ul. 
Zachodniej 36, ob
wieszcza, Że w dniu 
7 maja 1929 roku, 
od godziny 10-ej 
z rana w Łodzi, przy 
ulicy Piotrkowskie! 
pod Nr. 131, odbi;
dzie si~ sprzedaż 
przez publiczną li
cytację ruchom()ści, 
składających się z 
mebli, naleŻ'jcych 
do Hermana Kleina, 
oszacowanego na 
sumi; 725 zł. 

Łódź, dnia 2.3-go 
kwietnia 1929 r. 

KOMORNIK 
J. Tomaszewski. 

Pokój 
·~meblowany z od
dzielnym niekrępu
i:lcym wejściem do 
odnajęcia. Goryłow
ska, Piotrkowska 
Nr. 99. 

Obwieszczenie. 
Komornik Sądu 

Grodzkiego w Ło
dzi, XV rewiru, za, 
mieszkały w Łodzi, 
przy ul. Radwań
skiej 3, na zasadzie 
1030 art. Post. Cyw. 
ogłasza, Że w dniu 
10 maja 1929 roku 
od godz. 10 rano 
w domu Nr . .30 przy 
ul. Karola odbę
dzie sii; licytacja 
ruchomości, należą
cych do Maksymi
ljana Haupta, skła
dających &ię z me
bli osr.acowanych 
na zł. 550. 

Spis rzeczy i sza
cunek tychże przej
rzany być może w 
dniu licytacji. 

KOMORNIK 
R. Sakklłarł. 

Okazyjnie 
sprzedam bębenko
wą maszynę dam
ską mało używaną 
ul. Fijałkowska 6, 
m. 4. 885 

Ogłoszenie 
Komornik Sądu 

Grodzkiego w Ło
dzi A. Łagodziński 
zam. w Łodzi, przy 
ul. Kilińskiego 55, 
na zasadzie art.10.30 
Ust. Post. Cyw. o
głasza Że w dnia 
10 maja 1929 r. od 
godziny 10-ej rano 
w Łodzi, przy ulicy 
Sienkiewicza pod 
Nr. 9, odbędzie się 
sprzedaż przez li
cytacji; ruchomości 
ryależących do Bera 
Swiatłowskiego 
i składających się 
z mebli, ocenionych 
na sumę 700 zł. 

t..ódż, dnia 22-go 
kwietnia 1929 r. 

KOMORNIK 
A. lagodziński. 

Nr. 955 1929. 

Obwieszczenie. 
Komornik Sądu 

Grodzkiego w Ło
dzi, XV rewiru, za
mieszkały w Łodzi, 
przy ulicy Radwań
skiej Nr. 3 na za
sadzie 10.30 art. 
Post. cywiln„ ogła
sza, ze w dniu 10 
maja 1929 r. od 
godz. 10 rano w 
domu Nr. 257 przy 
ulicy Piotrkowskiej 
odbędzie sii; licy
tacja ruchomości 
należących do Ka
rola Kwaśniewskie
go, składających sii; 
z mebli i inn. osza
cowanych na zł. 
1055. 

Spis rzeczy i 
szacunek tychże 
przejrzany być mo
że w dniu licytacji. 

KOMORNIK 
R. Sakklłarł. 

Biznterję 
kupuję, pełni\ war· 
tość płacę. Solidne 
traktowanie. „Pre
ciosa" Piotrkowska 
123, w podwórzu. 
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Spis rzeczy i sza. 
cunek tychże przej
rzany być m'>Że w 
dniu licytacji. 

KOMORNIK 
R. Sakkiłari. 

Do akt Nr. 714 
1929 r. 
Obwieszczenie. 

Komornik Sądu 
Grodzkiego w Łodzi 
XV rewiru: zamie
szkały w Łodzi, 
przy ul. Radwań
skiej .3, na zasadzie 
10.30 art. Post. Cyw. 
ogłasza, że w dniu 
14 maja 1929 roku 
od godz. 10 rano 
w domu Nr. 168, 
przy Wólczańskiej 
odbędzie się licyta• 
cja ruchomości, na
leżących do firmy 
„Mydłopol" składa
jących się z maszy• 
ny do pisania osza
cowanych na zł. 550. 

Sr.:s rzeczy i sza
cunek tychże przej. 
rzany być może W 
dniu licytacji. 
KOMORNIK 

R. Sakkiłarl. 

Biżuterja 
zegarki na raty, ceo 
ny gotówkowe „Pre. 
ciosa". Piotrkowska 
12.3, w podwórzu. 
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Zakład 
drzewno • tokarski 
Edm. Kadyńskiego, 
t6dź, Nawrot 20, 
tel • .35-47, przyjmu
je wszelkie zamó
wienia w zakres po· 
wyższy wchodzące, 

42 

3 poko~e 
z kuchnłl\ do wynao 
~cia od Uraz w 
Zgierzu. Wiado
mość ul. Lutomier• 
ska 40 u właścicie• 
la domu lub u Choi· 
nackiego: ul. Pił
sudskiego 14. 50 

CENY PRENUMERATY: 
\V l.odzi z niedzielnym 
Zamiejscowa „ 

CENY OGŁOSZEŃ MIEJSCOWYCH 1 Ogłoszenia firm zamiejscowych, chociażby posiadających filja 
w Łodzi, a centrale gdzieindziej, o 50 proc. droiej od cen miej
scowych. Firmy zagraniczne o 100 procent drożej. Każda nowa 
podwyika obowiązuje wszystkie już przyjęte ogłoszenia do zmiany 
cen bez uprzedniego zawiadomienia. Za terminowy druk ogłoszeń, 
komunikatów i ofiar administracja nie odpowiada. 

Zagraniczna „ 
Odnoszenie do domu • 

dodatkiem ilustrowanym mies. zł. 4.10 
„ " „ „ 5.-

" " " " 8.
„ 0.40 

Prenumeratę można przerwa() tylko 1 i 15 każdego micsi'ąca 

Konto czekowe w P. K. O. Nr. 65,210 

Na I-ej stronic 50 gr. za wiersz milimetr. ·l łam (strona 4 łamy) 
W tekście 40 „ „ 1 „ „ 4 „ 
Za tekstem .30 „ „ „ 1 „ „ 4 „ 
Nekrologi .30 „ „ „ 1 „ „ 4 „ 
Zwyczajne 8 „ „ „ 1 „ „(10 łamów) 
Drobne 10 gr., poszukiwanie pracy 5 gr. za wyraz. Najmniejsze 
ogłoszenie 50 gr. Ogłoszenia ńadesłane po godz. 7 wiecz. 30 proc. 
drożej. Ogłoszenia w czerwonym kolorze .30 procent drożej. 

Ogłoszenia akcydensowe .30 procent drożej. 

Wydawca: Towarzystwo Rzemieślnicze „Resursa" w Łodzi. Odbito w drukarni własnej, Piotrkowska 15. 

Artykuły, nadea_łanó bez oznaczenia honorarjum, uważane Sil 
za bezpłatne. 

Rękopisów zarówno użytych jak i odrzucony:ih redakcja 
nie zwraca. 

Redaktor odpowiedzialny : Adam Zuczkłewicz. 




